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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Generalny Delegat Rządu zsmiauowal | 

*°Biihtriem powiatowym koaeypistą Namies f 
ŁM.W& Kazimierza Adama.

Generalny Delegat Rządu przeniósł 
^ońsarza policyi Maryana Girtlera de Klee- 
Hrn łe Lwowa do Krakowa.

Prokurator skarbu zamianował kanoe* 
i*tów: Jana Erbesa i Józt*fe Terleckiego, 
°®«yał*ini kancelaryjnymi w X, kl. rangi.

Prezes dyrekeyi. skarbu zamianował 
oporządzeniem z dnia 4 lipca 1919 star­
tymi zarządcami podatkowymi w VIII. kl. 
O g i zarządców podatkowych: Karola Schol- 
•V Fryderyka Peschla, Kazimierza Kamień-
**go i Stanisława Nawłokę, dalej zartąd- 

podatkowymi w IX. kDsie rangi ofi- 
“Wów soda'kowyeh : Stanisława Berwida, 

lama Tarnawskiego, Władysława Ziarkie- 
**Cka, Wojciecha Stankiewicza, Albina Star* 
^bWskiego i Wacława Ylassaka.

Prezes dyrekeyi skarbu zmianowa! 
'^Porządzeniem z dnia 5 lip<‘a 1919 star­
a m i zarządcami podatkowymi w VIII. kla- 

rangi zarządców podatkowych: Ubalda 
M n ik a , Jana Polańskiego, Józefa Kurzeję, 

fodziaiiena Jecha, Eugeniusza Liebharda, 
^kisława Ciesielskiego, Andrzeja Matko- 

****», Władysława BiPńskiego, Franciszkaifc'—

Wendekera, Michała Żukowskiego, Kosmę 
Fedysę, Jana Poiniąka, Ludwika Frantza, 
Maryana Markowskiego, Michała Wilusza, 
Franciszka Hawrana, Alfreda Ornsteina, 
Jana Węgrzynowicza, Franciszka Zutik*, 
Wacława Wencla, Sabina Robaka, Filareta 
Kmiciekiewicza, Romana Babińskiego, Era­
zma Caeiowskiego, Władysława Drohomi- 
reckiegi, Edwarda SohasBla, Józefa Bie- 
drońtkiego, Alfreda Kutscherę, Seweryna 
Witcszyńskiego, Maryana Czerwińskiego, 
Bernarda Kesslera, Adolfa Krępuszewskiego, 
Kazimierza Jurkiewicza, Stanisława Czyżyń­
skiego, Ludwika Salings, Bronisława Kar­
czewskiego, Franciszka Bubniekiego, Zy­
gmunta Staniszewskiego i Mirona Węgrzy­
nowicza, następnie zarządcami podatkowymi 
w IX, klasie rangi oficjałów podatkowych: 
Dawida Funkensteina, Stanisława Daneka, 
Michiła Hiiszczaka, Antoniego Huberta, 
Tadeusza Zajączkowskiego, Aleksandra Kar- 
piaka, Tadeusza Krynickiego, Jana Durba- 
kiewicza, Gabryela Witomskiego, Zdzisława 
Tomaszewskiego, Waleryana Dyakowa, Ba­
zylego Kicała, Adolfa Winiawskiego, Tee- 
fila Stojcw3kiego, Stefana Sozańskiego, Ro­
mana Czerewkę, Marka Zarkowera, Józefa 
Węelewicza, Karola Strońskiego, Wincentego 
Parafanowieza, Ludwika Ulrycha, Franciszka 
Badeekiego, Stanisława Starakiewieza, Ta­
deusza Pettescha, Maryana Pawłuszewskiego, 
Karola Gumińskiego, Stanisława Hołyńskie- 
go, Włodzimierza Sawickiego, Antoniego 
Lewickiego, Michała Smiszkiewicia, Jana 
Okania, Judę Natana Libia, Bronisława 
Krzyżanowskiego, Leopolda Pelsa, Eugeniu­
sza Kobylańskiego, Abrahama Żeimera, Aloj­
zego Skliwę, Włodzimierza Hładkiego, Ka­
spra Pakosa, Alojzego Jankiewicza, Michała

Bachajdaka, Włodzimierza Zderkowskiego, 
Teodora Cholewkę, Zygmunta Gaudnika, 
Karola Paykarta, Marka Silbera, Tadeusza 
Seltmana, Karola Adamkę, Aleksandra No- 
wobilskiego, Adama Okienko, Adolfa Golda, 
Józefa Tomaszewskiego, Jana Baranyka, Mi­
kołaja Sorokowskiego, Włodzimierza Mali­
nowskiego, Leona Schwebla, Zaeharjasza Pe- 
trowicza, Karola Oryszczaka, Tadeusza Fi­
cowskiego, Władysława Gołębiowskiego, Sta­
nisława Czaykowskiego, Kazimierz* Sciirei- 
bera, Franciszka Tymińskiego, Bernarda 
Zechera, Wiktora Tarnowskiego, Juliana 
Strutyńskiego, Romana Galewieza, Emanu­
ela Tustanowskiego, Franciszka Mroczko­
wskiego, Jana TereBzezuka, Bazylego Ty- 
chaniczs, Eustachego Lelę, Emila Witwi- 
ckiego i Jana Kurzeję.

Prezydent gal. dyrekeyi poczt zamiano­
wał oficyała Jana Skupienia, naczelnikiem 
urzędu pocztowego w Trembowli.

Prezydent gal, dyrekeyi poczt przeniósł 
oficyała pocztowego Józefa Delimatę z Balic 
do Żmigrodu, poruczając mu kierownictwo 
urzędu pocztowego.

Prezydent dyrekeyi poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował ofleyałem poeito- 
wym w X, klasie raugi asystenta pocztowe­
go Stanisława Gsrhardta w urzędzie po­
cztowym Tarnów 1,

Ini. dr. Otto Nadolski, rządowo upo­
ważniony cywilny inżynier budownictwa,

techniki kultury i cywilny geometra z sie­
dzibą we Lwowie, złożył przepisaną przysię­
gę dnm 24 listopada 1919,

Z frontów.
Komunikat 

$tartz*wskl6Be sztabu geaeralsegs
z dnia 1 grudnia 1919,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Po 2-godsianem ostrzeliwaniu odcinka Lu- 
szany-Ksrtenicze ogniem artyleryi nieprzy­
jaciel zaatakował wież Kartenicze, zosUł je­
dnak odparty. W okolicy Krasławska sosl*ł 
zestriolony przez nasze oddziały samolot nie­
przyjacielski. Na reszcie frontu drobne utar­
czki patroli.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Spokój.

Zastępca szefa sztabu gener.: 
pułk. Haller,

Komitet ObroąNarodowej
(Wydział Wykonawczy)zbierze się na nadzwy­
czajne zebranie dnia 9 grudnia b. r. o go­
dzinie 6 wieczorem w lokalu ulica Koperni­

ka 1. 2 c.
Na pertądku dziennym wykonanie u- 

ehwały Ogólnego żebrania członków Komi­
tetu Obrony Narodowej, a dnia 28 listopada 
b. r. w sprawie wiadomości o tymczasowem 
przyłąeżeniu wschodniej Małopolski do Rze­
czypospolitej Polskiej.

75)SLjjAWlTA- GAWROŃSKI.

Król i Carowa.
P o w ia t*  x  k oń cu  XVIII. w .

(Ciąg dalszy).
Król westchnął. Wstał, przeszedł sie 

«Ika razy po pokoju, zegarek wyciągną 
8Pojrxał.

Do Seniutki się zwrócił. .
h.. -  Wracaj do domu moja Ątieli™r 

jut.,, Ciotka będzie się niepokoić... 
la Wracać muszę takie. . ,

,  , Beniutka watała. Twarz je j ,
J»ykle, była blada jak kreda. Zbliży^ 81® 

króla i łzy błysnęły jej * o«»- ^ obie ręce, za s*yję króla obięła r. P 
aa ramieniu jego szlochała. Ć>dj§

Uei8 rękę, wyprostowała się, westchnęła. 
h -  Trzeba odejść... -  «8k ła  niby e j- 
. 8 do siebie. Kiedyś, kiedyś, ki«dy 1 
R ekiem , towarzyszki zabaw 
; ^l8: ty nie naszej krwi... do ciebi p ,f  

dtie szczęście w złoconej karecie . 
J 6 ciebie,.. Tak,., przyjechało taoje szczęście, 

Zostawiło po sobie smutek.
l Nie myśl tak ile, moja turkawecz- 
l jeszcze się zobaczymy nieraz m

J : e s a s Ł y  i « 3 t
ic?1 odczuwać wrażenia, ale me 

u wypowiadać. t %u-
*hi • T  ^te> nie, nie —> powtarszł , 
r*«hiając ruch głową.

— Przyniosłem coś dla cjebie, 
pamiętała o mnie i kochała zawsze — ode­
zwał się król z pewną nieśmiałością po 
chwili.

Powiedziawszy to, położył przed nią 
piękne ponsowe pudełeczko.

Ledwie rzuciła nań okiem i rzekła 
obojętnie

— Nie trzeba.
— Spójrz tylko do środka.,, jak ei bę­

dzie z tem pięknie do twarzy..
Kiedy Sawutka ręki nawet nie pod­

niosła, król asm pudełkę otworzył i wyjął 
śliczne brylantowe kolezyki.

— Spróbuj zawiesić je — dodał, mi- 
gocąe przed jej oczyma brylantami.

— A to poco ? Powiedziano by, żeś 
mnie kupił.

— Któżby śmiał —  zaprzeczył — cho­
ciaż wiedział dobrze, że tak się stanie, jsk 
mówiła dziewczyna.

— Weż ja... weź.,, schowaj,., dla mnie 
wyrtarezą te moio z koralikami, które mi 
dziaduś kupił. Oddaj tym paniom, które ta­
kie błyszczące kamyczki we włosy sobie 
wtyka’ą, w uszach wieszają, na palcach no­
szą. Jam ciebie nie za kamyczki pokochała,

Ujęła kolczyki w ręce tak obojętnie 
jak się bierze kawałek papieru, aby go za 
okno wyrzucić, włożyła do pudełeczka i prze­
mocą prawie wsunęła do kieszeni króla.

— Niecheesi żadnej pamiątki odemnie?
— Niechcę. Jeśli mnie kochałeś — 

tego dosyć dla mnie. Schowam tę pamiątkę 
w sercu...

Zatrzymała się, jakby pomyślała chwil­
kę, i dodała:

— Ale nie na długo.

Król znowu na zegarek spojrzał.
— Muszę iść — trzeba wracać...
— Idź już... idź... dosyć tego.
Wstała, jakby cheiała się pożegnać.

Król ujął ją mocno w ramiona, w czoło 
całował. Beniutka nie oddawała pocałunków.

Król wypuścił ją z ramion i kapelusz 
wziął do ręki.

— Bądź zdrowa. Pamiętaj o muie. 
Pnyszlę ci jeszcze dowód mojej pamięci 
z Warszawy.

Szybkim krokiem zwrócił się do drzwi, 
jakby umyślnie pragnął przerwać te chwile, 
ciężkie może dla jego sumienia. U progu już 
posłyszał ostatnie wyrazy Seniutki:

— Nie przyszlesz...
Nazajutrz około godziny dziesiątej rano, 

wielki dziedziniec przed pałacem Króla był 
niezwykle ożywiony. Przed gankiem stała 
kareta w sześć koni zaprzężona z forysieem, 
na uboczu nieco parskały konie, kiwając 
głowami, szwadronu kawaleryi, która miała 
asystować Królowi. Za k&retą przeznaczoną 
dla Króla, stały kocze i powozy dla dworu 
jego, na ganku połyskiwały mundury różne, 
świeciły się guzy od żupanów, chwiały się 
w powietrzu kity czaple od kołpaków pań­
skich, a na dziedzińcu i za nim, jak oko 
zasięgnąć mogło, kołysały się tłamy ludności, 
zgromadzonej na pożegnanie Króla,

A była to uroczystość nielsda. Stani­
sław August był pierwszym Królem polskim, 
który zawitał na te stare rubieże ziemi

fiohańskiej. Nawet ż»den z Bolesławów dalej 
ak ps miedze Kijowa nie zapędzał się. Lekki 

wiatr poranny rozwiewał podgolone nieco 
czupryny włościan ukraińskich, igrał » róż­

nobarwnemu wstążeczkami dziewezą. A nad 
tym tłumem, kupiącym się dokoła pałacu 
królewskiego, unosił się niewyraźny szmer 
głosów ludzkich i światło jasne, czyste słońce 
majowe.

Drzwi od ganku otworzyły się, Wyszedł 
ksiądz opat Fizykiewicz, ubrany pontyfikal- 
nie z krzyżem w ręku, a za nim kilku księży- 
unitów, również w bogatych ra3aeh Za nimi 
służba cerkiewna trzymeła w ręku wonne 
kadzielnica i wodę święconą. Duchowieństwo 
stanęło osobno w jednej gromadce i czekało 
widocznie ukazania się Króla. Bogate, złoci­
sto szyte ornaty księży mieniły się od słońca, 
a w powietrzu unosił się lekki sapach 
myrry.

We drzwiach ukazał się szambelan 
Szydłowski, w ręku trzymając kołpak sobo­
lowy z kitą piór esaplich, spiętych sprzążką 
brylantową, igrającą do słońca i donośnym 
głosem zawołał:

— Jego Królewska Mość idzie!
Szmer przeszedł od zdejmowanych cza­

pek i poruszenia, potem cisza tak niska, że 
słyrhać był) przelatywanie w powietrzu 
jeakółek.

Ukazał się Król.
Z ust tłumu wyrwał się gromki i długi 

okrzyk:
— Niech żyje Król Stanisław August 

Niech iyje!

(Ciąg dalszy naatąyi).



Z  Warszawy.
'{faseta Poniedmiałkowa donosi, że przez 

całą noc z soboty na niedzielę władcę pań­
stwowe cywilne i wojskowa pracowały a ca- 
łem ns* ęianiem, aby wykryć gniazdo bol­
szewickie. I^koaauo szeregu rewizyj w upa­
trzonych lokalach na Woii i w jednym s 
nich napotkano 9 osób, z których jedna 
była Rossysninera, a reszta tworzyła mie­
szane towarzystwo polsko -ż jd  .wskie, Nad 
ranem cały komitet wykonawczy kemum 
stycznej partyi robotniczej polskiej został 
aresztowany.

Gameta Poniedmiałkowa donosi: W Ra 
dziwiłłowie pod Skierniewicami usiłowali 
dwaj bandyci dokonać napadu rabunkowego 
na zamożniejszych mieszkańców. Ścigani 
przez chłopów bandyci uciekli na stacyę 
kolejową w Radziwiłłowie. Tu strat kolejo­
wa ujęl jednego z nich. W tej chwili dru­
gi bandyta rzucił bombę, która wybuchła z 
wielkim hukiem i lokko raniła kilka osób 
z pośród publiczności. W budynku stacyj­
nym wskutek gwałtownego wstriąśaienia 
powietrza wyleciało wiele szyb. Bandyci po­
częli uciekać, lecz mimo to straty kolejowej 
udało się jednego z nich ująć.

Redakcja Gamety Polskiej zawiesiła wy­
dawnictwo.

Wczoraj odbył się w sali ratusze rej 
zjrzd delegatów miast w sprawie aprowiza- 
cyi. Przemawirl burmistrz Warszawy Mali­
nowski, Po odczytaniu regulaminu i przyję­
cia statutu, spisano akt spółki, noszącej na­
zwę: Towarzystwo aprowizacyjne miast pol­
skich i Ziem Wschodnich. Roczny prelimi­
narz ustalono w wysokości miliona dwustu 
tysięcy marek,

Oświadczania ks. L u M is k le g o
posła polskiego w W aszyngtonie.

Wychodzący w New Yorku dziennik 
żydowski Tug Warheit z dnia 29 paździer­
nika 1919 podaje: „W  rozmowie z pewnym 
dziennikarzem o sytuacyi politycinej w Pol­
sce zaznaczył poseł polski w Waszyngtonie 
o stosunkach pplsko-iyaowskich eo nastę­
puje: „Nie pojmuję, jak moie ktokolwiek 
jeszcze przypuścić, ie ludność iydowska, 
Która w Polsce wynosi 11 prc. ogółu mie­
szkańców, nie miałaby otnymsć równych 
praw i tych wolności, któremu obdarowany 
będzie i . ł f  naród polski*.

Der Tug (z 24 listopada) komunikuje: 
„Z Nowego <>orku donoszą: Ambasador pol­
ski w Btanaeh Zjednoczonych — ks. Lubo­
mirski oświadczył w rozmowie z dziennika­
rzami, ie równouprawnienie i wolność oby­
watelska żydów polskich są zabezpieczone. 
Oświadczenie to żywo omawiane jest przez 
prasę iydowsko-amerykańską.

M isja, dr. Kramarza.
Gz. B. Pr. donosi z Paryża, ie  Cle­

menceau przyjął na posłuchaniu dr. Kra­
marza.

Gseske 3lovo zamieszcza wyciąg z ar­
tykułu pisma Gołos Eossiji w którym powie­
dziano: Według wiarygodnego sprawozdani* 
z Odessy Denikin przyjął Kramarza z wiel­
ką rezerwą. Już po pierwszych słowach Kra­
marza Denikin ujawnił seeptyczne poglądy 
i oświadczył Kramarzowi, że jest przeciwny 
zwołaniu konstytuanty jak również równo­
uprawnieniu wszystkich narodów i wszystkich 
wyznań w Rossyi. Wogóle okazało się, że 
Denikin, który przedtem mniej lub więcej 
przyznawał się do programu kadetów, uległ 
w ostatnich czasach zupełnie wpływowi ra­
dykalnych prawicowych eitmeutó w.

Ńarodni Listy zamieszczają obszerny 
artykuł o podróży kramarza do Rossyi. Wy- 
nka z niego, że Kramarz wspólnie z rossyj 
skin. ambasadorem w Paryżu Makłakuwtm 
przybył 25 października do głównej kwate­
ry Denikiua w Taganrogu, Tam Kramarz 
konferował z kilku wybitnemi osobistościa­
mi rossyjskiemi i reprezentant imi koalicji u 
rządu Denikina, Z tamtąd wyjechał do Rosto­
wa nad Donem, gdzie konferował z przy­
wódcami róinycn rossyjskich partyj polity­
cznych. Z Rostowa udał się na posiedzenie 
wolnych kozaków do Nowoeżerkawska, gdzie 
przemawiał o kwestyi Uurainy ze względu 
na ogół Słowian i o kwestyi agrarnej, Na 
wszystkich zebraniach s/otkał się Kramarz 
z dobrą wolą' rossyjskich partyj politycznych 
do prowadzenia dalszej walki o zjednoczenie 
wielkiej demokratycznej Rossyi. Przed od­
jazdem konferował jeszcze z Denikinem i 
członkami jego rządu o kwestyach socjal­
nych, gospodarczyoh i zagranicznych ro sy j­
skich. W tydzień do przyjeźdzte Kramarza 
przyjechała do Rostowa misya gospodarcza 
z (Lech, która nawiązała stosunki z rządem 
loisyjskim antinoi izewiekim. Kramarz wyje- 
cL_ł z Taganrogu z Rossyi na pokładzie 
rossyjskiego krążownika, który mu dał do 
dyspozycyi rząd francuski. Po załatwieniu 
tej m syi wrócił Kramarz do Pragi.

Podział (loty austriackiej i niemieckiej.
Otrzymujemy następującą depeszę: 
Paryż. (Hav&b). Deiegacya polska zwró­

ciła się do Najwyższej Rady z życzeniem, 
aby Polska uczestniczy, a w podziale floty 
,wojennej niemieckiej i auątryackiej.

Dookota Rossyi.
W ostatnich c.asach w polityce ros- 

syjskiej zaszły poważne zmiany i zwroty.

Jednym z nich jest ptzedewszystkicm nawią 
zauie rokowań z bolszewikami, przez co De­
nikin, Kołczak i inni wodzowie armii naro­
dowej zostają pozbawieni nadziej uzyskania 
pomocy od koalicyi, Jednocześnie bolszewicy 
wewnątrz kraju starają się o skupienie do­
okoła siebie jak najszerszych wirstw. W Mo 
skwie zakończono rokowania pełnomocników 
centr. komitetu partyi komunistycznej zmión- 
szewikami i prawicą estrów, Hasłem obrad 
było utworzenie „jednolitego frontu socysli- 
stycznego* w celu walki z rerkeyą. Dość 
oryginalnie brzmi wiadomość, ie  bolszewicy 
zgodsili się aa zwołanie konstytuanty na za­
sadach pięcioprżymiotnikowego prawa wy­
borczego przy zupełnej swobodzie agitacyi. 
Ody o tern doniosły dzienniki bolszewickie, 
wrażenie było ogromne, tak, że nawoływa­
nie prawicy „eserów* do rokować z Deni- 
kinem i Kołezakiem przeszło niepostrzeżenie.

Times donosi, ie  od dłuższego czasu 
rozwi a w Rossyi działalność Centralna (Par­
ty a Narodowa, jednocząca wszystkie grupy, 
z wyjątkiem mcn&rchisiów, bolszewików i le-„ 
wicy eserów. Partyi jest przektnan, o ko­
nieczności dyktatury po obaleniu obecnego 
rządu. Program jej zawiera następujące punk­
ty: oddanie ziemi chłopom na własność; 
rozdział Kościoła od państwa; uznanie g łó­
wnych zasad bolszewickiej teoryi oświecenia 
publ cznego, o ile ona odnosi się do prole- 
taryatu; uznanie głównych zasad bolszewi­
ckich o małżeństwie; oddanie robotnikom 
pewnej kontroli w fabrykach; reforma pra­
wodawstwa sądorrepo. Partya ta opiera się 
na wpływach angielskich i je3t ścigana przez 
rząd sowiecki.

Mimo wszystko nieoficjalna delegacya 
rossyjska w Paryżu nie przestaje działać, 
snuć daleko idących planów, a nawet wy­
wierać pewnego wrażenia, Ostatnio wydał 
Sazonow memoryał, w którym po wstępie 
o lacięciu historyozoficznym stawia pań­
stwom ententy pewne żądania zerytorjalna 
w imię przyszłej, w mgle losów ukrytej Ros­
syi. Sazonow żąda, żaby wschodnia granica 
Polski nie sięgało poza granice b. Kongre­
sówki „tak w imię zasady narodowościowej, 
jak w interesie trwałości stosunków mię­
dzynarodowych i pokoju*. Przytym puukeie 
Sazanow poświęca uwagę Litwie: „Naród 
litewski spolonizowany (opolaczenyj) w wyż 
szych warstwach, ryzykuje w zw.ązku z Pol 
ską utracić swą indywidualność i przy Ros­
syi zaś, która przez eały ciąg swego pano­
wania' nigdy w stosunku do Litwinów nie 
prowadziła polityki rusyfikatorskiej (? l!!j—  
jedyna możliwość rozwoju dla tego narodu*, 
Sazonow wskazuje na to, że zmartwychwsta­
ła Ros&yą będzie jedynym silnym przeciwni­
kiem Niemiec i musi wziąć na siebio rolę, 
dia której barki Polskie są za słabe.

Ostatni numer rossyjskiej Pnkaipats- 
Mej Rusi przynosi dość niespodziany arty­
kuł wstępny p. t. „Krew się ozwała*. W szu­
mnych i poetyckich wyrażeniach podnosi 
fakt, który dokonał się niedawno na równi­
nie podolskiej, gdrie galicyjskie oddziały

| strzelców siczowych przeszły do D«° 1 ^ 
Gazeta nazywa to wypadkiem historyc J . 
wielkiej doniosłości, uświadomieniem 
rodowej przynależności, „żywiołowym " / ^  
eheu» świadomości narodowej, ie<*n gj,|o 
rodu rossyjskiego*... Po tem, co sif , ^  
nie można wątpić w pomyślne zł* ® * ^  
ziem rossyj’skieh, I iloby efit>r było P® ,f 
ba, zawsze dla tej idei poświęci j® ® 
Ruś, a cień wielkiego Bogdana zwywfF 
i sławą opromieni tych, co dłng°t 
pieli 
pów.*

i upz y rułuui wy vw —- t/ ,
potomków strażników wolny®0

Ł'

Rola Petlury-
Ukraińzkie biuro prasowe s ? ar*̂ s e i 

nosi: La Presse de Paris publikuje r0,lBClJrj 
rossyjskim ambasadortm Makłakowe®) . ja. 
wrócił z głównej kwatery Denikina, ^  (
ko w powiad *, że Petlura, który nie P° . 
już żadnej regularnej armii, prowadzi .{ 
nie już tylko wojnę podjazdu-ą i 
powstania na tyłach armii Denikia»<

(P. A . T.)
■=■ La Presse de Paris donosi z 

seidorfu, te w Niemczech wykryto 81 
spisek monarebistyezny, który UJ' aI rniuejjjii 
ułatwienie powrotu ekscesarza Wiln 
i jego syna z początkiem grudnia b- *■

=  Wybory gminne w Paryżu d«łj j., 
stępujący rezultat. Wybrano 5 konserw . 
stów, 10 liberałów, 11 republikanów ja, 
wiełych, 5 republikanów lewicowych- y
dykałów, 3 socjalistów nieiahżny®0' 
socyilistów zjednoczonych, 1 #jj
Konserwatyści stracili 3 mandaty, 
zyskali 3 mandaty, a stracili 3, 
sysuali 3 mandaty, radykali 2, oi?*Lyjjii
socyaiiśei i desydenci stracili po f  
socjaliści zjednoczeni zyskali 1 mafld4 jĵ j, 
25 okręgach zaszła potrzeba wyborów 
ślejszych.

«=■ Jourdain, deputowany * ^  
otrzymał tekę ministra pracy,

«=«. Bawiący obecnie w Heising^!,. 
minister wojny w rządzie Kołszaka ® jj 
now, oświadczył przedstawicielom Pr#sfot»i 
obecnie działa na Syberyi armia JaP?nj»' 
złożona z 71.000 piechoty ora* 
walery i.

*= Z Helsingforsu donoszą, ii 
namierza wyjechać do Danii.

=  Pisma rumuńskie donoszą, *®. ^ja 
wodniczący delegacyi siedm ogrodtki®) 
usander Wajdę otrzymał od króla p°*e 
utworzenia -nowego gabinetu,

1. DRDCLER.

Topooraliozny rozwój Lwowa.

1Y. epoką: Lwów po zburzeniu forty - 
flkacyj.

Znaczny postęp w budowie twierdz, 
dokonujący aię w połowie XVIII, we Fran­
c ji (Vauban i Coromonta5gne), a z drugiej 
strony szybki rozwój artyieryi, szczególniej 
pod egidą Fryderyka II., sprowadziły prze­
wrót fortec i decydującą zmianę w ocenie 
dawniejszych konstrukcyj,

Mury, bramy i baszty Lwowa, przesta­
rzałe, zaniedbane, poniszczone i miejscami 
walące się nie przedstawiały już tembardziej 
wartjści obronnej. A  że ze schyłkiem psń- 
•iwa nie stało też rycerskiego animuszu, a 
pieniędzy na naprawę i nową budowę od 
d*wna już nie było, postanowiono rozwalić 
średniowieczny pancerz grodu tembaiJziej 
że, przestawszy dawać gwaraneyę bezpie­
czeństwa, nie przestał on jednak być k-ę- 
pulcem swobody komunikacyjnej i tumą roz­
woju miasta.

Gdybyśmy dziś stanęli przed zadaniem 
priemiauy średniowiecznej twierdsy na mia­
sto nowożytne, nie burzylibyśmy bezwarun­
kowo mąrarszczyimy, ani zasypywali fos i 
Kie usuwali mostów zwodzonych, ale zosta­
wilibyśmy to wszystko, co nam ojce prze- 
katały, jako drogocenne pamiątki i świadki 
minionych wieków bohaterstwa i chwały, 
jako pierwszorzędną ozdobę przyszłego roz- 
tegwcgo masta, I owszem, spoilibyśmy, co 
«S  rozluźniło, a podparli, co etę ku upad- 
*o pochyliło. Całość otoczylibyśmy naj- 
i er°®.łn ‘ e,s* ' opieką. Nie uszczuplalibyśmy 
ren obszaru. Jeno wmurach poczynilibyśmy 
przerwy lub otwuiry tam, gdzieby tego k« 
fały Cĵ ae P0 r̂ie^J nieodzowuie wjmir

Innemi jednak oczyma patrzał aa are-

. daiowiecze i ego architekturę człowiek epoki 
Ludwika XVI i empiru. Mury padły. Roz­
biórka ich ciągnęła się z długiemi przerwa­
mi, od r. 1717 po z i r. 1820, Wały splan- 
towano, wrzucając z powrotem ziemię do 
rowów. Tylko tam, gdzie Pełtcw pod mara­
mi płynęła, pozostała fosa otwarta, Do dwóch 
mostków na Pełtwi, z których jeden wiódł 
do furty Jezuickiej, drugi ku bramie Kra­
kowskiej, przybył trzeci u wylotu wówczas 
dopiero zrezynającej się tworayć ul. Akade­
mickiej. Osły teren pofortyfikacyjny zamie­
niono na planty, obsadzono topolami, naj­
bardziej architektonicznym drzewem północy.

Ścieśniony okowami fortyfikacyj, war 
ruchu budowlanego rozlał się na obszary 
rozciągające się dookoła. Popłynął on prze- 
dewsaystkiem wzdłuż gościńców i dojazdów 
do posesyj i dworów podmiejskich. Zagę­
ściły się i przybrały trwałe, częstokroć na­
wet bardzo piękne formy architektooicme, 
budynki dotąd leżnie i niepewnie tam sto­
jące. W przeciwieństwie do stosunkowo zna­
cznej wysokości i skupienia kamienic sta­
rego m.ast», nowe domy były przeważnie 
jednopiętrowe, o obszernych jasnych po­
dwórcach, z rozległemi ogrc darni wewnątrz 
bloku budowlanego.

Osiedle lwowskie t. j. obszar zabudo­
wany, czyli użyty pod spoistą gęstwę domów, 
przybrało wkrótce formę gwiazdy, której 
duiem sercem było stara mr&sto, a ramiona 
były1 nieliczne, wątłe i krótkie. Reszta to­
nęła w zieleni, rzadko przerywanej niewiel­
ką gromadką budynków lub oddzielnych 
chat, czy dworków,

Ustalenie się kolei żelaznych w l*tach 
1860 — 1870 ja o środka do masowego prze­
wozu ludii aa znaczne odległości, wpłynął 
podniecająeo na rozrost Lwowa, objawiający 
się między innemi cyfrą ilości mieszkańców, 
która przechodząc z 75.00C około r. 1860 
na 160.000 w r. 1894, dalei podnosi się na
206.000 w r. 1910, poezem wskutek przesi­
lenia gospodarczego, aż do wybuchu wojny,

przyrost był znacznie wolniejszy. Podobnie, 
«hoć nieco wolniej, wznugała się 1 caba 
domów.

Wskutek gromadnego napływu ludno­
ści do Lwowa i przyrastania budynków, 
wydłużają się ramiona gwnzdy osiodła, 
wchłaniając ezęsto w siebie dawniejsze lu­
źne kolonie, Zabudowanie staje się coraz 
gęstsze. Wreszcie a szczególniej energicznie 
w drugim dziale tego okresu, przerzuca się 
ruch budowlany na pola, leżące między ra­
mionami gwiazdy. Jest to punkt krytyczny, 
bardzo wainy etap rozwoju, miasta i bardzo 
niebezpieczny. Stare drożyny polne, dojazdy 
folwarczne i aleje dworskie przetwarzają się 
w ulice dając front licznym, obszernym ka­
mienicom. Zwolna zaczyna się wyłaniać i 
wzmsgać spebulaeya gruntowa, osiągając 
swe maiimum natężenia w czasie między 
rokiem 1895 a 1910. Ziemia staje się prze­
dmiotem ruchliwego handlu, którego osta­
tecznym, żywo pożądanym produktem było 
tworzenie nowej ulicy środkiem dapego kom­
pleksu gruntów, posiekanie reszty na par- 
celki budowlane i sprzedawanie ich bardzo 
zyskowne.

Parceiant miał wyłącznie swoją korzyść 
na cezu i na uwadze, zarząd zaś miasta nie 
przeciwstawił mu własnego programu sieci 
ulic i placów. Wskutek tego nowe ulice 
powstały tam i tak, gdzie i jak wymagały 
tego interesa prywatne. Z takich nieskoor­
dynowanych fragmentów nie mogły się po- 
zrastać wygodne i piękne dzielnice. Wido- 
memi świadectwami bezwzględnych wpły­
wów spekulacji są na przykład obszary 
między ulicą Zieloną a i-yczakowską lub 
ulicą Sapiehy a torem kolejowym. Bra^ my­
śli przewodniej jednoczącej i rządnej wy­
stępuje tam najbardziej uderzająco, Inne 
dzielnice nie wyszły również bez szwanku.

W ciągu tego okresu przybywa miastu 
saereg okazałych gmachów, z których naj- 
charakterystyezniejszemi wydają aię budowie 
dawniejaze: gmr.ch Sejmowy i Pol’ technika,

Natomiast budownictwo prywat00* g(a, 
Sikaaiowe zmatnie się probtsrysuj0, . 
miosła budowlane, niegdyś chlub* r  
murarstwo, ciss elstwo, stolarstwo > 
potoczyły Bię szybko ku głębokiemu 
wi, standeciał/, Foimy architektom ^
jesseze z pocZitkhm wieku subteln®* P tri> 
przez dziesiątki lat zupełnie popraWB5’ j jo' 
cą na dość długi czas, wszelki wdzi&* ( 
giię, stają się w prostaekiem r^ku ówekoflłtii' 
go majstra p-istą, zapełnia dowoM  
natoryką niezrozumianych elementów- 
ro wiek XX, odzyszał własną moW9 
tektoniczną, własne słowo twórcze.

We wnętrzu domów czynszowy®0 ^ ' 
pasała się orgia spekulacji, ó%ż|ea i  t6' 
ciśmęcia możliwio wielkich dochodo^ 
alposci, oczywiście nic bez żywot°®J. 
wdy zdrowia lokatorów. Jak asjmri eJpo' 
cuchnące i ciemne, wyBoko odbcdjW*0 .fi 
dwórka, oraz liczne mieszkania sut®f 
są charakterystycznemi piętnami 0

09stemu budowy.
Zupełnej poprawy stosunków 

budowy domów i rozbudowy miasta 10 
się z całą pewnością spodziew*^ 
wadzeniu w realne życie nowej P.°9 far#  
ustawy budowniczej, którą obecni® * j e » 
miasta ze staraniem wielkiem opra®3 regi>' 
po przeprowadzeniu konkursu n» 
lacyi miasta, również obecnie 
wat ego.

—  .
Z tego zwięzłego zarysu o$.

się z małych zarodzi rozwijają P°^ i0 ^
niżmy miast. Historya ich rozrostu pi»
b^z siadu, ale zapisaną jest ezytiJln)0 pfel' 
pie sytuacyjnej miasta, w budynka®0 ^  
cznych i prywatnych i nazwach 10 
Stają u progu nowej epoki rozwoju jn
się stzrauMie przzgotować do w dr®* 
sów miasta na pomyślne tory.



i
=  0'£. B. Pr, donosi s Hagi, że Lloyd 

iomiinikował Izbie » iż «e j, iż t*- 
jnkicya traktatu pokojowego musi byćziio- 

°<jrocsona, ponieważ pojawiły się tru- 
uności w kwesty* porozumienia się % rtądem 
«iemieck'm w sprawi* obsadzonych tery-

Sprawozdanie kasowe
Towarzystwa „Straż mogił pol­
skich bohaterów" do 30 paździer­

nika b. r. włącznie.

Żydzi a dar narodowy.
Las jMische Yolk z dnia 25 listopada 

1919 podaje, że Związek kupców żydowskich 
w Warszawie uchwalił utworsenie kem y 
dla zbierania funduszów na rzeez Daru 
rodowego dla Naczelnika Państwa.

0  pomoc dla ofiar wojny.

Otaymujewy następującą odezwę: 
Rodaczki i Rodacy:

Na zegarze męczeńskich dziejów na- 
Bzyeh wybiła sprawiedliwości godzina, 
co przemoc powaliwszy aa ziemię pog^s * 
bała i  rozczłonkowała, powstaje z grodu
rozdzielone długie lat dziesiątki, łączy się 
w jedną wielką i silną całość. .

Ku szczęściu nessemu, ku bespiecz 
stwu od tyranów całego świata.

Unoszą się więc serca nasze ku g . 
ro.pierają się radością piersi nasze, mysi 
dziękczynna i wdzięczna z pod stóp tron 
Stwórcy Wszechświata. Źródła miłosierd 
i sprawiedliwość ra  siebie kieruje 8 8 
tym na ziemi, którzy bohaterskim wysiłkiem 
zmyli hańbę wielkiej zbrodni, jakiej podo­
bnej w tych, co rozbiór kraju naszego, roz­
miarach i tragiczności nsstępstw dla swn 
*— nie zna świat. '  . . ■

Ale hańbi!, zbrodni nie jest jeszcze 
zmytą doszczętnie, jedność a&ssa utrwaio ą 
całkowicie jeszcze nie jest, przy święte® 
ognisku wskrzeszonej do nowego iyc îa r() 
ski me zasiedli j e s z c z e  wszyscy ci, który en 
gwałt oderwał od jej łona.

Brak nam bratniego przez kizjzackieg 
kata zbroczonego krwią świeżo Siązks, Dra 
Mazurów prustich, stojących na straży bez- 
pieezeństwa od Niemców serca P°“ ki W y ­
stawy, dwóch powiatów Prus Królewskie , 
strzegących wschodnich wybrzeży w t y. 
brak Orawy i  Spiżu, przysiadłych do stop 
majestatycznych naszych Tatr.

Wolą tych, sitórzy nasz kamień grt>b°- 
wy odwalili, mają się te ziemie wkrótce |
głośno wypowiedzieć, z kim pod jednym 
sztandarem stanąć przgną, ze swą Macierzą 
miłośnie wyciągającą da nich ramiona, czy 
też z wieżowymi Bwymi ciemiężcami, kt
*yeh kajdany wżerały się w ich eiało.

W takiej chwili Polska milczeć me 
®oie, 1 „w czynu stal“ uderzyć powinna i 
wysiłkiem woli stwierdzić swój związek z i ziemiami temi.

Rodaczki i Rodacy l .
Towarzystwo nasze powołane do żyeia, 

by oeierać łzy ofiarom wojny, w ważnej tej 
chwili zabiera do Was głos.

1 wzywa do ofiar dla ofiary wojny 
najtragiczniejszej, dla Piastowskiego naszego
S^zka. a _  .

Dopomóżeie mu, by oderwany od ro i- 
B»i powrócił do niej po wiekowej niewoli.

By, co szatan od nas odłączył, połą­
czone znowu zostało z nami wolą Boga.

Aby do tego nie dopuścić, niezem nie- 
nasycony nasz wróg nie szczędzi żadnych 
Wysiłków i  me zdoławszy brutalną przemo­
cy  zgnieść i  złamać obsiadającego ten kraj 
dzielnego ludu, usiłuje drogą agitasyi sło- 

i drukiem skazić czystą, polskąduszę,

Unicestwijcie te piekielne jego zamiary.
Fałszowi jego umożliweie nam przeciw­stawić prawdę.
I  dostarczając nam środków materyal- 

hych, dopomóżcie do tego, by co rychlej 
Został on oświecony, ciem jest ta spotwa­
rzana przez niego Polska, od której oderwać
*o pragnie ten, który potarł polskiego już tak wiele.

Slązk naszym być musi.
Światło musi pokonać mrok.

, Niemiec z jego czcigodnych progów
81 aa zawsze wynieść się precz. M-UBi.

*A patrzący aa to wiecznie z góry
Nie odwróci od nas twarzy Bog*.

Warszawa w listopadzie 1919.
. . .  ^oiatei Towarzystwa: Alfons Parczew­
ie f-^aahder Babiański, Stanisław Bełza, 
JOzet E vm , Wł. L. Erert, Aleksander He- 
F«ii i)eU8* B-raushar, Zofia Lelewelowi, 

Lierowa, Konrad Nieażwiedzki, Me- 
wfe* i i5 ł6Ws*la, Józef Kostek, Józef Sie- 

Władysław Stojowski.

^OWi;rzy8two Pomocy OfiaromJay' Szpitalna M( 6, m. 6),

Ks. Bisk. Baadurski koron: 2000, ks. 
Arcyb. Bilezewski 1000, złożone w Kuryerse 
Lmuiskim 620, zebrane w starostwie w Zbn- 
rowie 399 04, zebrane w biurze DOG. dsie 
kanatu 238 57, dziatwa szkoły im. Ki. Tań­
skiej 300, zebrane na cmentarzu 15190, 
p. Sieradzka 200, szkoła Ormian (Odznak1) 
100, p. Koniuszewska 90, urzędniczki na­
miestnictwa 86, Tow. fcreuyt. ziemskie 40, 
pp. Lorenzowa, Piiaeiński, Rudzińska po 50, 
Cicimirska, Fetterówna, Blumerówna, Bar­
szczewska, Siemasz, Aleksandrowicz, Kryni­
cka, Broulikowa, Polio, Włodek, Sekler, dr. 
Wałokiewicz. Aleksandrowiczówaa, Szafrań­
ska, Ruierówna, Trattnig, Złotnicka, Fąfa- 
równa po 20, pp. Łazowska, Łazowski, Jaś­
kiewicz M., Kozłowski, Mikołaj ewiczowa, Źu- 
rakowska, Witosławska, Klawelii, Rauchówna, 
GSrtleiówaa, Iwanicka, Cetarówna, Wdowfeka, 
Gnoińska, Wieserówna, Janowska, Rolle, 
Reichard, de Prewal, Kapkówna, Kdllerówna, 
Bajówna, Szkodlarska, Wiśniewska, Bau- 
knechtówna, Kossowska, Zborowska, Kuczer- 
kiewicz, Gustowicz M., Gustowiez T., Kesc- 
lerówna, Kesslerówna, Kesslerówna W., Me­
dyńska, bar. Gostkowski, Zdobnieka, Brzo­
zowicz, Pospiech, Ptlrlre, Rogowski, Ko- 
sacz, Kafka, Weissberger, Wiśniewski, Okoń­
ski, Mazurkiewicz, Chęciński, Uigar, Gotiieb, 
Legieżyński, Matias, Pauaś K , Majski, ks. 
Bialikiowicz, Kisielewski, Brojanowska, Taj- 
klowiez, Bielecka, Grzybowa, Wachsman, 
Kempiners, Jaremowie*, Kozakiewicz, Cirm, 
Cirin W., Bogdanowie*, Michalska, Machał- 
ski, Lewicka, fiehmanowa, Rehman, Wró­
blewska J , Wróblewska L., Kas >eka, Watz- 
lowa, dr. Sz°dko'vski, Oborska, Senft, Mona- 
sieraki, Jakubowski po 10 10 kor., 6 klaso­
we liceum SS. Nazaretanek 17, ks. Solecki 
15, Szkoła Jordana 910, N. N. 7, Szczygielski 5, 
Halski Józef 110, Kucharowa Ludwika 50, 
Stoiński Bron. 40, dr. Ihnatowicz 30, Le- 
szczycki X., Quesl J. po 30, Bauman St., 
Bauman Mod., Bogdanowicz Al., Budziński, 
dr. Ciesielski K., Cieszyński M„ Gieński 
M,, dr. Daum, dr. Descur J., Dunka de Sajo* 
Leon, Drągowsk* J,, Głogowski, Jorkaschowa
O., Kamiński Wł., Kwiatkowski J., Krajew­
ski St., Krzeęzunowicz Wł., Kudelkowa Z , 
K<.wczyński G. Melzcher. Nowicki J,, N N., 
N. N., Opolska M., Riedl Ed., Rybicki Adam, 
Schuman M., Starościak W., Superiak J., 
Szezepańskt P., Traczewska KI., Tueki Gz., 
Wojciechowski J., Zabitowski K. po 20 kor., 
Angribijktwna M., Antonowicz W., Bemo­
wa M,, Kowarcowa, Kosakowa W.-, Kukaw- 
ski R., Mayer J., Sitko K., Sosin M,, Skrzy- 
wanek L., Wilczyński M., Wmiarzowa J., 
N. N., N. N. po 10 kor., Kleinikówna 6, 
Sołtysik 5, N. N. 4, Wierzbiński 2, N. N. 2, 
Kościoły 5656 kor. 91 h., 79 mk. 20 f., 1 
rubl., szkoły 3071 kor. 76 h., zbiórka uliezna
2, 3, i 22 list. 15.236 kor. 35 h., zbiórka 
alic*oa 22 list. 7150 kor., marek 102, rmble
3, za bilety sprzedane w czasie uroczystości 
22 list., okna, balkony 6530 kor. — Razem 
37.645 kor. 3 h., wydatek 6,200, pozostaje 
dochód 31.345 kor. 2 h.

. oów, 2 grudnia 1919,

Kalendarz,
Ś r o d a :  3 grudnia, 
j&zym, kat.: Franciszka Ksaw.
Gr. kar,: Hryhorya D.
SJosnliski: Wislimira.
Wschód alcńm o godzinie 7 nsiaut 41 

zachód słońca o godzinie 4 minut 03.
Temperatóia o godzinie 13 w połu­

dnie +  3 stopni.

„Monitor Polski przynosi w numerze 
261 rozporządzenie Ministra spraw wojako- 
wych i Min stra skarbu w przedmiocie wy 
konania ustawy z dnia 2 sierpnia 1919 r.
0 stałej pensji dla weteranów powitania 
1831 i 1863 r.

— Polskie B iuro pr. w Bz, mię prze­
syła wydane przez siebie .tłumaczenie „Listu 
otwartego do sprzymierzeńców' w kwestyi 
polskiej” , podpisanego przez komitet ofcroay 
Lwowa, Arcybiskupów lwowskich, prezyden­
tów miast Warszawy, Krakowa i Lwowa
1 t. d. Broszurkę opatruje „Biuro prasowe* 
wstępem,, w którym mówi, że wobec błędae-

mniemania, jakoby Polska szczególnie 
była faworyzowana na konferencyi pokojo­
wej, przystąpiło do przetłumaczenia listu, 
który wyjaśnia wrystkie powody niezado­
wolenia Polaków.

— Kaplica Orląt. W e śroię t.j. dnia 
3 b, m, o godz. 6-80 odbędzie s?ę w malej 
t ali ratuszowej, posiedzefeie obszerniejstego 
komitetu budowy pomnika „Kaplica Or>ąt 
na które wszystkich chcących brać udział 
w taj akoyi zaprasia,

— Pollteehnłka lwowska ogłasza 
konkurs do 15 grudnia 1919 na poaadę. 
asystenta przy katedrze budowy m&ssyn ko­
lejowych za wynagrodzeniem miesięcznym 
44Ó Mk, względnie 570 Mk. Bliższe szise- 
góły poda Rektorat.

— Uwolnienie bndynkńw szkolnych.
Dowództwo miasta i placu donosi, ż<- Rastę- 
pująee budynki szkolne zostały po dztć dzień 
zwolnione dla użytku szkolntgT: 1. Gnana- 
zv«'m I„  2. giamazym I I , 3. gśmnazyum I ll„
4. filia IV., 5. gimuazyum V., 6. gim^asyum 
VIII,, 7. gimnazym VIII. (filia); następne 
szkoły ludowe: 1. Szkoła im. Marcina, 2, 
im. Ziiraorowicła, B. im. Piramowicza, 4. m . 
Elżbiety, 5. im, Zofii, 6. im. Czaskiego, 7. 
im. Lenartowicjta, 8. im. Snmkiewicza. 9, 
im. Maydaleny, 10. im. Konarskiego, 11. im. 
Słowackiego, 12. im. Kordeckiego, 13. un. 
Reja, 14. im, Kingi, ponedto: Bursa im. Bo- 
berskiej, szkoła Przemysłowa, szkoła kolejo­
wa. Wojsko zajmuje: 1. Szkołę św. antonie­
go -gdzie obecnie mieści się szpital, według 
orzeczenia szefa sanitarnego DOG .musi je­
szcze jakiś czas posoutać. 2. Niewykończona 
szkołę realną przy ul. Szymonowiczów, gazie 
mieszczą się warsiaty galwanizacyjne, które 
po skończonym remoncie przeznaczonego <łla 
nich budynku (Depot II. pod Zamkiem) ze- 
Btaną tamże przeprowadzone. 8. Gimnazjum 
ruskie, obecnie zajęta przez szpital.

Technika zostanie zwolniona % chwilą 
ukończenia adaptaeyi Szkoły Kadeekiej, do­
kąd ów szpital przejdzie.

— Pełne posiedzenie lwowskiej Izby 
handlowej odbędzie się we wtorek dnia 9 
grudnia o goda. 5 po południu.

— Zarządzenie. Wojskowy sędzia 
śledczy w Rzeszowie, nadsyła nam pod i. 
25 u. m. następujące pismo: Austryacki sąd 
połowy I. Dywizji kawaleryi, jako sąd do­
raźny, zasądził wyrokiem z daty Czaszyn 
(pow, Lisko) dnia 16 grudnia 1914 L. c*. 
X. 64/14. 4 Jana Macha, lat 20 liczącego, 
z Poraża, za zbrodnię s § 327 w u. k. na 
karę śmierci przez powieszenie i wyrok tea 
został wykonany

Na podstawie zażalenia, wniesionego 
przez rodziców skazaąego, Naczelny Sąd 
Wojskowy w Warssawió zarządził o m c ie l  
niom z dnia 6 września 1919 R 56ji9 
wznowienie postępowania karnego prseen 
ś. p. Janowi Machowi. .

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, 
że jedyny świadek, na zeznaniaeh którego 
sąd austryaeki swoje orzeczenie oparł, a.bo 
się pomylił, lub też rozmyślnie fałszywie 
zeznał, gdyż wykazano, że ś. p. Jan Mach 
nie popełnił czynu mu zarzuconego i nie­
możliwością się okazało, ze względu na po­
łażenie miejsca czynu, by zasądzony s, p. 
Jon Mach mógł zdradzić nieprzyjacielowi 
pozycje austryackie przez wywijanie kape­
luszem. . ,

Na wniosek Prokuratoryi wojskowej 
w Krakowie, zarządza się w myśl §  239 : 1 
w p. k. z powodu braku czynu karygodnego, 
zastanowienie śledztwa przeciw ś. p. Janowi 
Machowi o zbrodnię z § 327 w. u, k.

Stwierdza się, że powyższe zastanowie­
nie śledztwa jest w myśl § 397 w. p. k. 
równoznaczne z wyrokiem uwalniającym od 
winy i kary.

— Towarzystwo św. Józefa z Ary- 
matel pozostające pod kierownictwem pre­
fekt* ks. Weredyńskiego, wydało sprawo­
zdanie ** czas od lipea 1918 do 30 czerwca 
1Q19 Z»ene to towarzystwo zajmuje się u- 
rzadzeniem pogrzebów dla najbiedniejszych 
i w ciągu roku sprawozdawczego urządziło 
94 pogrzebów z domów prywatnych, z domu 
ubogich i domu pracy. Piękna myśl skupia 
liczne grono osób, bo członków liczyło to-

warzyat, SW(jj skromny bilans, towa-
warzystwo dziękuje wszystkim u  pomoc 
młiifilana i ego akeyi humanitarnej, a zara­
zem zwraca się do szerokich M  z prośbą 
o poparcie, o ofiary i datki, albowiem koszta
pogrzebów wzrastają * ^żdym dniem nie­
mal. Ofiary na tea cel przejmuje p. radca 
Wł. Piwocki, ul. Kampiana 5. Zachęcić na­
leży jak najliczniejsze grena, aby tam skie­
rowały swe ofiary.

—  Krajowa Staeya doświadczalna 
dla badania materyalów bndowlanyeh i  
konstrukeyjnyeh przy Politechnice lw o­
wskie!. Instytut ten, zamknięty w ciasie 
-o jn y  dla braku personalu, rozpoezyna na 
nowo swoją działalność 1 grudnia b. r. 
Badania obejmują: cementy betony wapno, 
gips, piasek, cegły, dachówki, kamienie 
naturalne i huczne, metale, drewno i pa- 
X  - -  pod względem ich wytrzymałości i 
innych w a ż n y c h  w zastosowaniu właściwości. 
Do każdej służy szereg msssyn, które wy­
wierają potrzebne siły do zgniatania, zgina, 
ma i rozrywania okazów próbafeh,

, wyrobionych w Stacyi bądź feż dostarcza- 
j nych pr*ez mtereseutów: inżynierów, budo- 
I wmczreh fabrykantów, lab przez władze.

rJ ,/ in °J V Py CJl ,  wyEOSS  ̂ 8ł do 500 ton(no 1000 k«0 na ściskanie, do 20 ton na 
ścinanie, do 100 ton ns zginanie i dd 50 
ton na ciągnienie.

Zużywanie się materyałćw przeznaczo­
nych do brukowania, bada się na osobni 
maszynie, zamrażsnie kamieni, cegieł i t d. 
co najmniej do* 15 stopni niżej zera, c iem 
zbadania ich odpornrśei na działanie mrozu 
odbywa się w specjalnej lodowni.

Taksy pobierane przed wojną za bada­
nia, muszą być obecnie pod .ryźszone.

Interesenci zgłaszać się mogą osobiście 
w gcdzmach od 9—12 lub pisemnie pod 
adresem Stacyi: Krajowa Staeya doświad- 
ceama, Lwów, Politechnika.

Nie do wytrzymania ziarnica pa­
nuje w Hotelu Krasowskim, gdsie od szere­
gu dn. pokoje sę nieopalane. Członkowie 
misyi zagranicznych skarżą się na to, pro­
szą o opał i wszystko napróżno, Sprawę tę 
staraliśmy się rozpatrzyć i oto, co jest przy­
czyną tego: Jeden z właścicieli hotelu p. 
Strzelecki, któremu na 94 pokoi 60 przssuło 
zajęło wojsko i misye nie dostał dotąd ani 
halerza za kwaterunki.

Trudno więc żądać od niego, aby 
ciągle dokładał d ) przedsiębiorstwa „kupo­
wał węgle, skoro tyle mu się jest winno. 
Wojskowość również powinna przyjść z po­
mocą i ułatwić dostawę opału, ze waględu 
na nnzyę i kwatera ki. .

Ozas najwyższy załatwić tę przykrą 
sprawę} 1

— Zjazd pracowniczy. Stosownie do 
uchwał zesiłorocinego zjazdu pracowniczego 
i po porozuńtiesiu się ze zrzeszeniami wir- 
ssąwskiemi i prowineyonainemi Rada pol­
skich stowarzyszeń prasowniczych zwołuje do 
Warszawy, na dni 7, 8 i 9 grudnia r. b. 
„pierwęzy ogólnokrajowy zjaid pracowników 
handlowych, przemysłowych i biurowych*.

^żzd ten zasadniczo ma mieć charakter 
organizacyjny, eo jednak nie wyłącza omó­
wienia ważniejszych spraw bieżących.

Udział w Zjeżdsie brać mogą: delegaci 
z ramienia związków i stowarzyszeń (po je­
dnym delegacie od każdych 100 członków, 
przyczem me pełną setkę liczy się za setkę), 
z głosem decydującym oraz człoukowia’ 
i zaproszeni goście — bez prawa głosu.

Zrzeszenia, biorące udział w Zjeżdsie, 
płaeą za swych delegatów po Mk 25, tyisi 
płatą członkowie zrzeszeń — nie delegaci. 

Wszelkie mateiyały i wnioski na Zjazd 
przyjmowane do dnia 1 grudnia r. b. 
Delegaci na Zjazd winni byc zaopatrze­

ni w hsty uwierzytelniające, wydane przez 
Zartąd danego Związku, ze wskazaniem ilu 
członków liczy ten związek.

Wobec zgłosienia przez Związek pra­
cowników handlowych i przemysłowych wnio­
sku o pensjach miaimalayca, Rada prosi 
Zrzeszenia o dostarczenie, możliwie ścisłych 
danych o płacach minimalnych w obrębie 
działalności Zrzeszenia. Delegatom zamiej­
scowym, którzy nie megą zapewnić sobie 
pomieszcisnia w Warszawie na czas Zjazdu 
zaleca się zabranie kołdry i podusikt celem 
ułatwienia Sekeyi gospodarczej rozmieszcze­
nia tych delegatów w siedzibach Związków 
i innych lokalach,

Na porządku obrad Zjazdu znajdą Bie- 
projekt organizacji Rady ^rseowaiczyeh 
związków zawodowych w Warssawie (Pre. 
zydyum Rady rozesłało zaproszonym Związ­
kom i Zrzeszeniom dwa projekty statutu, eó 
nie wyłąeza zgłoszenia innych projektów) 
•raz jej taktyki t. j. stosunku do pokrewnych 
organizacji zawodowych, wnioski zrzeszeń i 
Związków (w tej liczbie projekt normalnego 
statutu Związku zawodowego, wnioski kół 
zawodowych, związki praeaw, h&ndl. i prse. 
mysł. w Warszawie, smierzające do poprawy 
bytu pracowników tyeh działów i t. p ) wv. 
bór Komisyi wykonawczej.

Sjazd odbędzie się w wielkiej sali 
Związku^rairownikow handlowych i przemy­
słowych w Warszawie, ulica Sienna 16 do. 
kąd też ped adresem „Komisji zjazdowej Ra- 
dy jpolskieh stowarzyszeń pracowniczych* 
skierowywać palety wszelką k oresp om W e 
w sprawach Zjazdu. *

-  (w) W ieczorek podoficerski. Gro- 
no podtneerów batalionu etapowego urzą­
dziło w ubiegłą sobotę w salach Strzelnicy 
miejsk®J uroczysty wieczór eeiem uesezenia 
Rocznicy Listopadowej. Wieczorek ood pro. 
tehtoratem majorowej Kamińskiej i *gane-ała 
Madsisry udał się znakomicie i zasilił f un_ 
dus*e tak sympatycznej ochronki „Rodziny 
Sierocej*. Obszerne sale Strzelnicy wypeł­
niły się ?o brzegi dłiarskiemi postaciami 
naszych dzielnych żołnierzy, wśród których 
widać było wielu oficerów. Słowo wstenne 
wypowiedział p. Janus* Kozłowski, nastę­
pnie amatorzy odegrali obraz sceniczny w 
jednym akcie T. Zubrzyckiego „Grzmią pod 
Stoezkiem armaty*, oraz dramat w jeJnym 
akcie Staszezyka „X. Pawilea*. Amatorów

( iołaierty gorąco oklaskiwano, A  potem roi-



pocięły się ochocze tańce; w Ukt orkiestry 
wojskowej przewijały się przez salę barwne 
pary żołnierz* i panien w narodowych stro­
jach; oczy błyszczały radością, Ochota była 
wielka. Żołnierz polski, kiedy się bije, jest 
niezrównanym bohaterem, w taniec jednak 
wkłada również cały swój zapał i tempera­
ment. Szła więc zabawa od serca, udziela­
jąca się nawet tym, którzy byli tylko wi 
dzami, a których oczy z pniłością spoczy­
wały na naszych rycerzykach, którym oto 
dane jest po trudach wojennych i znojach 
zabawić się chwilę w tańcu i wesołości. Za­
bawa przeciągnęła się do późnej nocy, skła­
dna, miła i naprawdę niezapomniana.

— Uniwersytet Indowy im. A Mic­
kiewicza po ukonstytuowania się pod prze 
wodnictwem prof. Politecb. Maurizio, roz 
poczyna swą działalność inauguracyjnym 
porankiem w najbliższą niedsielę w sali Pil 
harmonii (gmach Sktrbka).

Na program tego poranku złożą się̂  
słowo wstępne o zadaniach oświatowych te 
j»Btytucyi, odczyt, nadto część muzyczno, 
artystyczna najwybitniejszych naszych sił 
Bilety wstępu minimalne (2 kor.), aby udo­
stępnić jaknajszerszym warstwom, dla któ­
rych poranki takie s* przeznaczone.

Oczekiwać należy, ie pospieszą do sali 
Filharmonii liczne masy pracuiącyeh, żądne 
wiedzy i prawdziwie artystycznej biesiady, 
po trudach i przykrościach codziennego 
życia.

Projektowane odczyty w stowarzysze­
niach robotniczych i liczne artystyczne po 
ranki i wieczorki, n^ewą^liwie przyczynią 
się do rozbudzenia życia umysłowego wśród 
najszerszych warstw. A  wszak wśród naszej 
inteligencyi znahźć się winno dość ludzi 
chętnych, kiórzy otworzą poważny następ 
prelegentów dla przeprowadzenia tej donio 
słej oświatowej pracy.

Uniwertrtet Lądowy im. A. Mickiewi- 
cza mieści się przy placu Akademickim 1. 
Godziny urzędowe od 12—1 pop.

— Uroczystość w Chełmie. Dnia 30 
listopada b. r. odbył się w Chełmie obchód 
rocznicy powstania listopadowego Po uro- 
czyitem nabożeństwie i .po kazaniu okoli 
cznościowem przed katedrą, do licznych 
tłumów całego po iatu. ruszył 10 tysięczny 
pochód na płac Fośeiugz»i. W pochodzie 
brała udział dziatwa szkolna i wszystkie 
warstwy społeczeństwa, Na placu Kościuszki 
przemawiał p. Leehuicki, . Ambroziewicz i 
poseł Dębiki. Uroczystość zakończyła ś'ę 
odegraniem hymnu narodowego i odśpiewa- 
niem „ Et y " .

t  Zm arli. We Lwowie: Andrzej Kra 
ezyło lat 63. restaurator. -Katarzyna Hołow- 
ka lat 59, wdowa po robotniku, Zdzisław 
Zachary asie wicz lat 11, syn kasy era filialnej 
Kasy krakowskiej,

— Jest drzewo 1 (Pionek M. S. 0. 
Dzielnicy I., prof. dr. Kobik nsdsyła nam 
pismo, w którem między innami pisze: Jest 
drzewo, naturalnie dla tych, którzy sami ie 
zetną i ukradną. Gzy oni jednak najbardziej 
potrzebują wątpię, Już, rozkrsdziono wszy­
stkie narkany a teraz wycinają drzewa w 
parkach i na cmentarzach. To, co się dzieje 
na cmentarzu stryjskim, oburza k&żd-go jako 
bezprkybładny wandalizm wycinających. A  
jeBzeze więcej zdumiewa obojętność tych, 
którzy złemu zaradzić powinni a tego nie 
czynią. Cmentarz stryjski będzie prswdooo- 
dobnie przemieniony w park z zachowaniem 
pomników i grobowców, W tym celu trzeba 
suche, cbore niepotrzebne i za gęste drzewa 
wyciąć. Takich drzew będzie bardzo wiele. 
Należy więc jak najprędzej wystarać się
0 pomoc wojskową do wycięcia drzew nie­
potrzebnych.

M. S. 0. musi się zBiąć wraz z polieya 
nadzorem, by wstrzymać dalszą dewastacje. 
Magistrat winien zająć się wycięciem drzew 
niepotrzebnych i przeprowadzić to wedle 
pewnego z góry obmyślanego planu przez 
czynniki fachowe. Uzyskane w ten sposób 
drzewo, należałoby rozdz:ePć między ubogą 
ludność naszego miasta.

Oprócz drzew na cmentarzach i w par­
kach je«t jeszcze kilkanaście suchych topoli 
nad stawem pełczyńskim i za rogatką .stryj- 
ską, Przy dobrych chęciach znajdą się Indzie
1 do wycięcia tych drzew. W ten sposób 
przeprowadzona akeya przysporzy Zarządowi 
miasta sporą ilość drzewa, którem może za­
opatrzyć tych najbardziej potrzebujących.
Z akcyą w tym kierunku nie należy zwlekać, 
bo tak ezy t»k, drzewa te rozkridoą, niszcząc 
przy tern najrzadsze i najpiękniejsze.

— Kradzież sklepowa. Przy pl. Kra-" 
kowskim 1. 11, ze sklepu p. Leiby H&Ipenia 
*rbrano oncgóaiszej nocy pięć zwojów ma- 
teryi, wartości 6000 koron.

— Handlarza ty ton iem , Leopoldy 
oehuthera z Wiednia, aresztowano wczoraj 
za oszustwo. Sprzedawał on bowiem raczki 
kilowe tytoniu po 1000 kor., w których znaj­
dował się kamień i nawóz, przykryty tyto­
nie z obu stron paczki,

— Sprytna złodziejka. Wczoraj are- 
sztowano przy ul, Grodzickich 1. 1 Maryę

Ortyńską, liczącą lat 25, służącą, która zgła­
szała się do słuibodawców, poszukujących 
zapomocą anonsów w dziennikach uczciwej 
służącej, do służby pod przybranymi nazwi­
skami, a pobywszy parę dai na miejscu, 
okradała ich i znikała.

— Kradzieże mieszkaniowe. Przy ul. 
ZyMi kie wieża 1. 25 skradziono onegdaj po 
południu futro bobrowe wart. 20.000 kor, 
na szkodę dr. Oswalda Balzera, prof. Uni­
wersytetu.

Przy ul, Słodowej 1.4 również w dńeń, 
bo po południu okradziono mieszkanie Arna 
lii Rolland, zabierając garderobę WBrtości 
40.000 kor.

Bozalii Hachsel z mieszkania w gma­
chu SkBrbkowski skradziono garderobę wart. 
2000 kor.

— Zgniecenie dziewczyny przy ku­
pnie cbleba. Jak donosi korespondent Kur. 
Częstochowskiego w zborcej sali na kopalni 
Mortimer w Zagórzu pod Dąbrową, przy wy­
dawaniu chleba zadeptano w tłumie na śmierć 
15-let. córkę robotnika Tuszyńskiego.

— Powalone bóstwo na opał. Cieka­
wą fotografią podaje Presse de Parts. Oto 
mieszkańcy Berlina przystępują do oryginal­
nej roboty, na jednym s najpiękniejszych 
placów publicznych stolicy Niemiec.

Na placu tym wzniesiono w czasie 
wojny olbrzymi posąg z drzewa, wyobraża- 
iący marszałka polnego Hindenburga, który 
przez pewien czas był — jak wiadomo — 
bóstwem całych Niemiee. A  oto teraz ci 
sami rodacy, którzy własnemi rękami wzno­
sili ongiś ów pomnik, zabierają się z zapa­
łem do zniszczenia go. Rycina przedstawia 
tłum lodzi: jedni rozbierają belki z marso­
wego czoła, powalonego bohatera, drudzy 
dobierają się do jego nosa, inni wydzierają 
belki z szyi i t. d. Drzewo będzie rozsprze 
dane na materyał opałowy.

Sic transit.... Istnieje sprawiedliwość 
na świecie.

— K onferencja  wszechświatowej 
organizacji syonistycznej Centr. Komitet 
organizacji Byon'stycznej w Polsce otrzymał 
dnia 23 zaproszenie telegraficzne komitetu 
wykonawczego wszechświatowej organizacji 
syonistycznej w Londynie na roczną koufe- 
rencyę wszechświatowej rrganizacyi syoni- 
stycznei, odbyć się mająca w czasie od dnia 
18 do 28 Btyeznia roku przyszłego w Ba­
zylei.

— Godzina policyjna w Paryża.
Prefektura policyi w Paryżu wydała rozpo­
rządzenie, na moey którego wszyatkie miej­
sca zabaw, kawiarnia i restauracye będą 
musiały byś zamykane o godzinie 11 30 w 
nocy, celem zmniejszenia konsumcyi węgla,

Dywany ces. Karolu. Daily Chroni­
cie donosi o utworzeniu się syndykatu an­
gielskiego, mającego na celu zakupienie 
wspaniałych dywanów, oraz dzieł sztuki, 
należących do b. cesarza Karola, a oszaco­
wanych na 6 milionów funtów.

— Z (bolszewickiego raju . Francuz, 
który niedawno bawił w Rossyi, opowiada 
w jednem z pism o niewiarygodnych wprost 
stosunkach tamtejszych, I tak funt mięsa 
kosztuje tam 450 rubli, funt mnsła 1500 rb., 
ubranie męskie 20.000 rubli. Zapewnia ró­
wnież ów Francuz, że wiadomości jakoby 
Chińczycy kupczyli ludzkim mięsem, nie na­
leżą do legendy, ie to fakt straszny, wstrzą­
sający.

diia się w niedzielę 7 grudnia 1919 o go 
dżinie 11 przedpołuduiem w sali konferen, 
VII. gimnazjum (ul. Sokoła) we Lwowie z 
następującym porządkiem dziennym: 1. spra­
wozdanie Zarządu, 2. sprawozdanie skarbni­
ka, 3. zmiana statutu, 4. wybór nowego za­
rządu, 5 ref, kol. Dropiowskiegc: „Stano­
wisko dyrektora w nowej polskiej szkole, 
6 Wnioski i interpelacye członków,

— Polskie Towarzystwo Politeehni 
czne. We środę dnia 3 grudnia o godzinie 
6 wieczorem odbędzie się pierwBze zebranie, 
poświęcone ankiecie w sprawie przyszłości 
Lwowa. Leon hr, Piniński wygłosi referat 
pod tyt „Lwów jako ośrodek kulturalna 
kresów wschodnich". Goście, wprowadzeni 
przez członków i panie będą mile widziani.

— Znaleziono szkiełka (cwikjer) w 
urzędzie pocztowym Lwów 8 przy ul, Wało­
wej 1. 14. Są do odebraniB za wylegitymowa­
niem się u naczelnika urzędu,

jej partner Halicz i publiczność z ni®l° 
zadowolona, .>

A teras Michałowski. Za prolog » K. 
zwykle „inoeao" dowcipny repertuar 
mu się uznanie. Natomiast ten tak wy®

— Zbiory  po ś. p. Władysławowej 
Łozińskiej będą dnia 16 b. m. przez do­
browolną licytscyę sprzedane. Nsdirza się 
sposobność dla naszego Muzeum a t«kie 
zbieraczom naszym nabycia bardzo ładnych 
rzeczy. Bliższe objaśnienia przyniosą ogło­
szenia, a takie zarząd publ. hali aukcyjnej 
Akademicka 3 I. p., który licytacyę tę prze­
prowadza, ___________

D r o b n e .
{wi) „Drobne" są chytre i podstępne. 

Bawią się z nami w ciuciubabkę. Gonimy to 
bnitajstwo, a ono, czart wie, gdzie uchodzi. 
Nadomiar wyciąga nam jeszcze po drodze 
z kieszeni, co się da.

Onegdaj, wyczekując na traraway, za­
szedłem do sklepiku po atrament, Szło mi 
właściwie nie o atrament, lecz o to, by 
rozmienić banknot i uzyskać drobne na b i­
let tramwayowy.

Właścicielka podaje mi flaszeeikę in 
kaustu.

—  Kosztuje 2 kor, 30 hal, Proszę o 
drobne, bo ich nie mam.

Pokazuję portmonetkę: guzik od kami­
zelki jakoteż inkluz, dawny cent austryacki. 
Za mało 1

— Możeby zaokrąsrlić? Doskonała 
prawdziwie przedwojenna klamra do włosów. 
Za bezcen! 6 kor. 20 hBl, Ma pan bon na 
pół koronv?

— Ani żony, ani pół korony, rymuję 
z rozpaczy.

— Czekaj pan! Ot, pudełko żołnierzy 
dla dzieci.

— Ależ skąd ja dzieci wezr-ę?
— Znajdą się panie dobrodzieju. Żeby 

tak z czem. jak z tem m eć kłopot, a my tu 
pozbędziemy się kłopotu s drobnymi. 11 kor. 
60 hal., więc z tamtem m em  20 kor.

I pakuje mi to wszystko i zabiera so­
bie banknot.

A  tu słyszę, tramway oczekiwany dzwo­
ni. Wypadam tedy piorunem, unosząc atra­
ment, klamrę i paczkę cynowych żołnierzy, 
ale... bez drobnych.

wny artystB niezbyt wysila się jako k°a 
rencier. Wygląda’ to, jakby szanował 
swego języka, rezerwując je na swój befl® 
Zobaczymy. «

Cóż jeszcze? „Faun i nimfa" n*e.ar0. 
zwyczajnie wypadło. Faun ma wprawdfl® 
gi — niestety widać, że sztuczne — 4 **’ 
fa nie przypomina wprawdzie żadnej *e 
uych nimf, ale trzeba jej przyznać, *  
le ładnie rusza się i śpiew*, może więc 
rował* fauna, tylko nie tego, który Jaff 
i głośno wzdycha do siej — na 8cen*e'ujii 

„Jeniec z haremu" zabiera wiele **** 
i wielu zatrudnia ludsi, mało dając * *,e 
mian za to. Wszyscy artyści grali zup®**1 
poprawnie. j.

Najwięcej walorów artystycznych 
oczywiście sol?, a więc piosnki, d°sk®D 
interpretowane przez M. Windheima i 
Kitachniacn i to wszystko, co ku rozbs^1 
niu publiczności mówi Miehąłowski. f 

W  program .Czwórki" na ogół u“8£t(), 
kończy bardzo jaskrawy duet czeski ® 
rym jeden „Uioch" Windheim śpiewB, 8 
gi (Michałowski) robi miny.

df®

(mre) „Plaeńwka*. Bardzo 8y®P*Jr 
eznie powitano przed tygodniem 28 nuBL  
Placówki. Uczucie to spotęgowało s’6 * 
szcze z ukazaniem się Nr. 29 wraz * '*% 
wiedzia, że łącznik ten polskiego żołn ® ,g 
z polskiem społeczeństwem trwać **? . 
nadal. W omawianym numerze IB8id ggi i 
artykuły poświęcone listopadowi 2 1" u 
1918 roku; zajmujący fełjeton o P0bJ e 
Naczelnika Państwa Józefa Piłsudski*?0 . j, 
Lwowie w 1916 r. i o zabiegach austry40’ ^  
kół wojskowych, by nie dopu-cić d° e 
śniejszych na jego cześć manifestacji I D \ 
wny drobiazg Kazimierza Bukowskiego 
„Bezimienny"; Michała Bollego u *tgp 
„Na zajęcie Kamieńca"; z wyrsźnemstW* j 
dzeniem f*ktu, że gród ten kresowy bj 
jest polskim; wspomnienia pośmiertne,, Y 
święcone Tadeuszowi Wojciechów®4* u 
(dr. T. E. Modelski) i Wilhelmowi ;0 
manowi (dr Zdzisław Żygulski) \ T;!łac®i 
bardzo umiejętnie ułożony dział b* gje. 
chwili. Żołnierz polski znajdzie tu d*4 8o)1 
bie lekturę interesującą, informującą * P j 
czającą, prenumeratorzy zaś z poz* kół ^  
skowych czytać bpdą również w f0a. s^w - 
redagowaną Placówkę bardzo chętnie, 
czając jej niezbędnego poparcia, n* 4 
zasługuje ona bezsprzecznie.

— Japoński attache wojskowy w 
Szwajcaryi generał Sato zaprzecza wiado­
mości o werbunku cfice ów do 
pońskiej.

— Kino bez elemni. Kino a ciemność 
były dotychczas pojęe ami nierozłąeznemi,
Ciemna ssla parus-ające się masy głów — 
bisło płótno i saop*światła, padająey z prze­
ciwległego końca sali oto kino.

Pomysłowość ludzka wynalazła obecnie 
film w świetle dziennem. Miejsce ciemnej 
sali zastępuje jasna halą a światłość apara­
tu pada z tyłu na ekr<n. Aby światło nie 
wytwarzało znanej plamy w kształcie szpu­
lek owiniętych drucikiem kondensator zbie­
ra całe światło w jeden punkt. Zamiast płó­
tna rozciągnięta jest na ramach specjalna ma­
sa filmowa, składająca się z warstwy ż*U- (la) Z „Czw órki". Co najhardziej po- 
tynowej i warstwy filmowej. Obrazy wystę-1 doba się tym raiera w „Czwórce"? Odko­
pujące na ekranie są miękkie, zadziwiająco wiedzieć nie tak łatwo, bo pomijając już
wyraźne i jssue w perspektywie Nawet kwestyę różnorodnych gustów, obecny pro-
przsdstawienię odbyte na dachu o 2 giej w gram obfituje w najrozmaisze kabały, co do 
jołudnie dsło'doskonały rezultat. 'których „oryentacya" także nie może być

W fabryce aparatów wyrabia się obra- jednolita.

Repertuar Teatrn Miejskiego
armu la- wtorek, 2 grudnia, o godziniu 7

* wieczorem po raz szósty „Polityka", kome- 
dya w 3 aktach Włodzimierza Persyńskiego 
w niezmienionej obsadzie.

We środę, 3 grudeia o godz, 7 wie­
czorem „Wesoła wdówka" operetka w 3 s- 
ktach Fr. Lehara z pp. Miłowską, Brzeską, 
Euligowskim i Polańskim.

We czwartek, 4 grudnia o godzinie 7 
wieczorem „Aid»“ opera w 4 aktach J. Ver- 
die go z pp, Korolewicz-Wajdową, Ostrowską, 
Kasprowicsową, Okońskim, Homerem, M*n- 
nem, WiklińsHm i Jeleńskim,

zy świetlne. Ssafki te nadają się do celów 
naukowych, zwłaszcza dla stkół i sali wy- 

poaiewai ceny ich Bą .przystępne. 
Wynalazcy zamierzają wprowadiić podobne 
obrazy świetlne na ścianach kiosków gazet 
w celach reklamy.

W Ameryce wytworzył się trust elek­
tryczny, celem propsgandy tego wynalazku 
w Nowym Jorfcu, Chicago i St, Louis.

Np. taki „dramat kinematograficzny", 
Choć w pomysłach niewybredny i nie nowy. 
przecież rozruszać może najzatwardzialszego 
niedołęgę a to głównie dzięki grze artystów. 
„Ona" — dla niektórych może wystarczyło­
by tak powiedzieć, — Anda Kitsehman, (dli 
swej własnej jednak satysfakcyi dodamy: 

j Anda) roztaczająca przed oczami widzów ca- 
j łe zda się niewyczerpane skarby swego t»m-

___________ \ peramentu, rozigrana, jak spien ony z hu-
f kiem pędzący gór*ki potok, to znów śmie- 

— W alne zgromadzenie Związku dy-Mąca się sama *e swych cygańsko d?abelskich 
rektorów galicyjskich szkół średnich odbę- sztuczek. Zupełnie szczęśliwym się czuje jako

l :[g<
„Polska Flota N apow ietrznej 0|-

stror/any dwutygodnik, organ lotn ictw *,^  
ski-go, przynosi w każdym nowym 
bogaty materyał fachów?. W  Nr. 8 * pjgr- 
jemy prace: Zdzisława Chełmickięgo: 
wsły eolski aeroklub", K. Sab&tisr8 » 
teczność steroweów i płatowców do * „0 
komunikacyjnych", Feliksa BołsunoWB* 
„Sterówce angielskiej floty n4P"w*e.tr,i0tni' 
Romana Luda „Ubjór i wyekwipowani® * 
ków", Z. Chełmickiego „O płatowcaeb-01' ^  
mach", Boi. Prajeta „O budowie W
modeli", Mak3 Kshana „Stan If-tnict .^  
państwach wojujących prred rospo®*^0̂  \ 
wojny", Wład. Zalewskiego „O ^
prafctyczn^ęo zastosowr.uia śmigłowców

(mre) „Mały Światek* w nr.
ścił dwa drobiazgi, które dziatwa 0(* 
z tem większem zainteresowaniem, * it$P: 
szło się tyra razem bez nieznośnego do 
„Ciąg dalszy nastąpi" Jeden opowisd* » ^  
czego św- Mikołaj obdarza dziec* 
drugi o „Uczcie św, Huberta". W 
znajdujemy ei^kawą bajeczkę dla n»J 
szych p. t. „Dar Świętego M*kołaja“ '

Koncert Gruszczyńskiego.
przepięknym głosem, pierwszy ten1or 
warszawskiej, Stanieław Gruszczyńs* ' po­
stąpi dnia 2 grudnia na estradzie To ■ fgj 
;ycznego. Niezrównany ten śpię*84’ ^ygO1' 
dwomu Jat? św ię c i ł  u nas Pr8W^*1̂ e1?0 
fy, a przed kilku laty, ęo m im o  B!*°de?|S P®' 
ku, zdobył zasranicą i tak wrogim gjoUa' 
laków Berłinm, powod^mio wp*r0S! ł laeb®t̂  
Program koRcertu uwydatni * » łł  8 (JgU 
piękność tege EieporÓwniŁ^ego 
szyiny więc aryc s „Hrabitty“>
„Diiawicy Zachodu", „ P r o r o k a " ,  « u(p»s 
„Śpiewaków norymberskich", OJraI-51^,^cd8',' 
znane rzeczy Mussorgskiego: po°
Buzzl-Pec i „Lobito" i Czajkowskiej; * 
Juan". Akompaniament obięła p-

pji«;
(mre) Ks. Marceli Plątkowsk •

je Busi Czerwonej czyli Halickiej, , 
Galicyi Wschodniej", Lwów. Nak« 
paitetu wydawnictwa dziełek ludowy



nem J !?£ e a-’ u*P‘ SftlBl* popularnie, z sil-
t a i  T 1™  °. 8*«8*ności bronionej 
rv«i. v  ° ? arta na mezaprzeczałnym mate- 
*Łh oddać ® oie * powinna,
Pm wobec uroszczeń ruskich,
sługuje na® usługi' Z ra(,yi . sa'
* ażną lekturę ro*P°wszecbmenie i u-

BOSPODABSTWO1W  DEL
stawaSn ??*^.ne ^ alne Zebranie War- 
i Ż«*i„ ®° A  ?yiDe8° Towarzystwa Handlu 
Io»!L  \  y 8*9 dn â b- m- w lokalu 
■ikevnn*? / PriJ licznem współudziale
“*cyonaryu8xów Tow.

W8Łft»»f8’ 0« I fn *e ®aPaił przemówieniem 
boi^rstf1 6868 Zarządu Stanisław ks. Lu- 
Jebmni-’ f r° P ° W  “ a przewodniczącego 
Bankn 7 - u Eagliseha, dyrektora
*nani« Zarobkowych w Po-
Pr*«»n,ł ■ Zebranie jednomyślnie obrało 
sił dr. Englischa, który zspro
Stania/ S8es Êdw,Stefana ks. Lubomirskiego, 
ora- Tawa Krysiewicza, Jana Leitgebera 
tai Leonard* Bobińskiego,

*łoivł^^O° 0^ ^ar*%du Bruno Hertzberg 
okrea imiem0m Zarządu sprawozdanie za 
b, r ? da*a 28 maja do dnia 19 listopada 
M c i tI  d  historycj«y  przebieg działal- 
uwz»lo^ •" a<Ku 1 Żeglugi ê szczególnem 
Xow vOnianiem rozwoju Żeglugi i starań 
w ?U8*csenie prywatnej inicyatywy
s k ic S r p ai do ie*lu* i na rseksch ? o1-

®»at e r ? i Sf .w WOadailia’ u w iera jącego  obfity 
konani , . y c in y> Zebranie nabrało przę­
dzo ? e. ^ tereey  Tow. rozwijają się bar- 
sie w ? i e’ 8 działalność Tow. rozszerza 
Warnnb? y in stopniu, pomimo trudnych 
cił sn» i wyW0^ o ?ch  wojną. Zarząd zwró- 
8l*gow * UW*S§ Da rozwój taboru że- 
daio / g ° ' - ^ c przygotować się odpowie- 
^ iś le  °07t j  ^ampaaii żeglugowej na
lona ń#!f C0*u Zarząd wystąpił z uchwa- 
*Vcva §Pn ' 0 przez ogólne Zebranie propo- 
t (łftioo^°r?^s ‘'eil*a kapitału zakładowego

,akładowT hftH°-000 m8ra^’ Uk’ ił kapiŁał aowy “ gdzie wynosił 30,000.000 marek.

* e iW ° * #oli-to ,war81, A kc. Tow. handlu i 
kszvm J S T *  #kcyę i^giegową w win­
do o iv » i !  ’ co P^y^yai sig niewątpliwie 
Wielka *0au ruehu na wodach polskich, z 
We*o p 0rs^ !i$. dla gospodarstwa narodo- 
djienna-5*ewo,da ĈIł cy urządził z porządku 
* komisyi re * 1  ̂ .c**onkdw Zarządu, Bady

kg, LnhnJ|a*0Lkdw ® ady w ybrano: Stefana 
Bstrowut?111'8 ’ i ako prezesa, Gustawa 
c**Bł , _ ,  2 ?° ' Stanisława Krysiewicza, M ię­
skiem A r ° fmana> Stanisława ks. Lubom ir- 
"‘ o^skieun p  ef2 Englicha, Zygmunta Chrza- 
febftm -u roałsława Złęskiego, Jana Leit1
k i e S R Tcl0ia ts . Radziwiłła, Jana W it- 
■^Mansft ’ t r 0onarda B obińskiego, Edwarda 
•bieia p ’™.* n,,t? nt#* °  Budkiewicza, Bartło-
®u>taoha? 4  ®.°’ Stanisława Klimowicza,
drteia K °rwin -  Szym anowskiego, A n -

‘a W ierzbickiego, Kazimierza Strumiłło.
iansa RrMW'I^ a Pow°ł*no.: H ieronim a Fa- 
j)'<!kieg0 ao “ Sftaberga i Kazimierza Dzierz-

Wreszeie do Komisyi i wizyjnej obra­
no Władysława Balińskiego, Jana Faiansa i 
Walerego Millera.

Telegramy własne
„Gazety Lwowskiej11.

Rokowania Premiera.
Warszawa. Przez cały dzień wczoraj­

szy Premier Paderewski odbywał dalsze per- 
traktacye w celu utworzenia nowego gabi­
netu. Wedle pogłosek Paderewski miał 
stworzyć nową kiuuepcyę, a mianowicie ga­
binet fachowo - koalicyjny, w skład którego 
weszliby takie przedstawiciele polskiego 
stronnictwa ludowego.

Zaznaczyć naleiy, że wśród polskiego 
stronnictwa ludowego zwłaszcza po jego pra­
wej stronie miano zauważyć pewne waha­
nia i dążność do kompromisu, tłumaczą to 
tem, ie p. Skulski miał im. Paderewskiego 
zaofiarować ludowcom trzy teki w nowym 
gabinecie.

Wczoraj w południe Paderewski w gma­
chu sejmowym konferował z p. Rossetem, 
przywódcą klubu mieszczańskiego, z p. Her- 
zem, przywódcą klubu robotniczo -ehrz^ściań- 
skiego, następnie przez godzinę z p Wito­
sem, przywódcą klubu P, S. L, Wynik tych 
konferencyj. jest niewiadomy. P. Witos zwo­
łał na dziś posiedzenie klubu P. S. L.

Pogłoski o przyszłym 
gabinecie.

Warszawa. Wedle pogłosek, jakie po­
dają dzienniki, Premier Paderewski miał 
ułożyć następującą listę Ministrów:

P a d e r e w s k i  Prezes Ministrów i 
Minister spraw żywnościowych, W o j c i e ­
c h o w s k i  Min spraw wewnętrznych, Sosn-  
k o w s k i  Min. spraw wojskowych, K ę d z i o r  
Min. robót publicznych, Bu j a k  Mis. rolni 
ctwa. G r a ę d z i e l s k i  Min. sprawiedliwości, 
B r o n i e w s k i  (b. Min, w gabinecie Stecz­
kowskiego) albo P r z a n o w s k i  Min. han­
dlu i przemysłu, Ignacy C h r z a n o w s k i  
Min. oświaty, B o j a r s k i  Minister pracy, 
L a n d s b e r g  albo W. G r a b s k i  Min skar­
bu. Zaznaczyć sależy, że Landsberg jest 
kandydatem nar. związku robotników, Kędzior 
Bujak i Grzędzielski mieliby reprezentować 
PSL. Lista ta ir a być obliczona na zado­
wolenie poszczególnych agrupowań w Sej­
mie, Podajemy ją z obowiązku dziennikar- 
sk>ego.

Aresztowanie komunistów.'
Warszawa. Dzienniki donoszą w spra­

wie onegdajszego aresztowania komunistów, 
że rewizye przeprowadzone przez władze 
wojskowe i cywilne na polecanie komisarza 
rządowego Aumsa trwały przez całą noe 
Ogółem aresztowano 68 osób. Przy ul Mły­
narskiej przyłapano odbywające się tam ze­
branie komitetu wykonawczego komunistów 
złożone z 9 osób. Żołnierze weszli do nieb 
z rewolwerami w ręku i okrzylrieln „ręce 
do góry“ 1 Przy aresztowanych znaleziono 
bardzo obfity materyat informacyjny.

Telegramy P. A. T.

Pismo odręczne króla rumuńskiego.
Wiedeń. B. K. z Paryża, Król rumuń­

ski wysłał pismó odręczne do prezydenta 
republiki francuskiej Poincaró’go do króla 
angielskiego i włoskiego, Pismem tern zaj­
mowała się Rada najwyższ*, Odstąpiono od 
pierwotnego zaihiaru ogłoszenia noty ententy 
do Rumunii.

Wystąpienie stronnictwa nar.-soc. 
z koalicyi rządowej.

Praga. Pondelnih donosi: Stronnictwo 
narodowo-socyalne wystąpiło z koalicyi rzą­
dowej. Zwołało ono na 7 grudnia b. r. po­
siedzenie, na którem mają zapaść ważne 
uchwały co do nowej oryentacyi tego stron­
nictwa.

Austryacka pożyczka.
Wiedeń. Rokowania rządu austriackie­

go z Holandyą w sprawie udzielenia poży- 
siki jakoteż wydzierżawienia monopolu tyto­
niowego, postępiły już tak daleko naprzód, 
że prawdopodobnie w najbliższym czasie 
nastąpi ich sfinalizowanie, Ho^andya ndzieli 
Austryi potyczki w wysokości 30 do 50 
miłjonów guldenów holenderskich, a w za­
mian za to Austrya wydzierżawi Holandyi 
swój monopol tytoniowy.

Przeciw D’AnnuRzlo’wi.
Wiedeń* B. K. z Belgradu. Rząd wło­

ski zawiadomił oficjalnie rząd jugosławśań 
ski, że jest zdecydowany stosownie do wska­
zówek konferencji pokojowej przeszkodzić 
ewentualnemu pochodowi D’Annnnzia na 
Split.

Sonat amerykański. »
Wiedeń. B.' K. z Waszyngtonu. Sena­

tor Hitsho. k odbył ustną konfereneyę z pre­
zydentem Wilsonem w sprawie zn&nyeh 
zastrzeżeń senatu amerykańskiego. P&sydect 
Wilson pracuje wspólnie z Hitshoekiem nad 
orędziem do kongresu, w którym dokładnie 
omówiona będzie sytuaeya, stworzona prz»z 
traktat pokojowy. W kołach politycznych 
oświadczają, że los traktotu pokojowego za- 
]-żeć będzie w zsaeznsj mierce od stanowi­
ska. jnkie prezydent Wilson zajmie w tem 
orędziu. Republikanie, którzy już są skłonni 
do nieznacznych ustępstw, oświadczają, że 
prawdopodobnie uda się znaleźć platformę, 
na której mogłyby się spotkać wszystkie 
stronnietwa.

Oburzająca nota niemiecka.
Paryż. Z Londynu donoszą: Nota nie­

miecka w sprawie zniszczenia okrętów w 
Scapa Flow wywołała w Paryłu silse wzbu 
rżenie w kołach jparynarki Uważają tę notę 
za objaw niebywałej bezczelności, na którą 
Rada Najwyższa da niewątpliwie stosowną

jłego urzędnika delegatury Ministerstwa a- 
prowizacyi w Krakowie oraz wyższego u- 
rzędnika bankowego Letyńskiego, wmięsza- 
nych w sprawę malwersacyj ziemisczsnych 
w Poznańskiemu Mianowicie obaj areszto­
wani zakupywali w Poznsńskiem wielkie 
ilości ziemniaków po bardzo niskich centeh 
i nadużywając swoich w pływów, sprzeda­
wali zakupione, ziemniaki Radzie Narodowej 
Cieszyńskiej za wysokie pieniądze. Mieli oni 
sprzedać Radzie Narodowej około 150 wa­
gonów ziemniaków. Sembrata aresztowano 
w chwili, gdy przybył do Krakowa z Cie­
szyna. W czasie rewizji znaleziono u niego 
kilkadziesiąt tysięey koron oraz kompromi­
tujące papiery.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

NADESŁANE.
1ą  n*J»yk§ Thtóafcayn aria

A P O L L O
tylko do godz. 7*30 wieczór i

D z i e j e m ę ź a t k i g

z Połą Negri
p o  r a z  o s t a t n i .

| REPERTUAR
|  Gal. Biura Koncertowego M. Tusrka

W piątek 5 grudnia 1919
na dochód Komitetu Opieki nad 

Żołnierzem Polskim

Kazimiera Rychterówna
W piątek 12 grudnia

Jan Paweł Woianek
sk rzy p e k .

Bilety do nabycia u Seyfsrtha.

Aresztowaniu w Krakowie.
Dzisiejsze dzienniki dono»ą, że policja 

aresztowała tutaj Franciszka Sembrata, by-

Podzlękowanle.
JW. Panu majorowi-leka-low1 dr. C z e c h o ­

wi  ozowi ,  komendantowi szpitala epidemicznego 
Wojsk Polskich we Lwowie, dalej WP, kapitanowi- 
lekarzowi dr. Grekowi ,  zastępcy komendanta, dr. 
Tyc z c e ,  szefowi oddziału, dr. E l s ter  owi,  tudzież 
pielęgniarkom: S. A n t o n i n i e  i S. J ó z e f i e  skła 
dam i tą drogą serdeczne podziękowanie za niezwykle 
staranną i troskliwą opiekę, której doznawał syn mój, 
Tytus, podporuoznik W. P. w czasie, gdy przebywał 
jaiko chory n. tyfus plamisty w szpitalu epidemi- 
oznym W. P we Lwowie. Im wszystkim z głębi serca 
Bóg zapłać.

T y tu s  Adam iak
6873 emer. radca sądi wyższego.
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C Z A P L A .

■ (Ciąg dalszy).
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ft3 estyi *aś ° str°żnoścl w słowach,
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obU’-**8*óiMrfmIei 6 Powstali by udać się do
obW1̂  SSuSS S r- ab?r -  Do 8t„ T * 1 nadwyrężoną nogę. 
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aauezonvI iai be* ttanłv8łn. — wi- 
Wyjechał t C° ma mdwić — że na 

ensen; koń się spłoszył,

jeźdźca zrzucił i uciekł. Przy tej sposobności 
zarządca dostał kopytem w oko, tak, że mu­
siano posłać po felczera.

— W tym domu, szeptał adjunkt do 
przyjaciela, gdy wspinali się po schodach, 
wszystko, cokolwiek stanie się, jest korne- 
dyą. Chłopak jak z nut i łgał w swem opo­
wiadaniu o koniu. Lecz co nas to obchodzi?

Układli się wreszcie spać, a nazajutrz 
rankiem adjunkt miał do Land powrócić.

ROZDZIAŁ SIÓDMY. I
Nadeszły dni kanikuły, a z nimi stra­

szliwy upał. w którym, wszystko tak łatwo 
podpada gnieiu. Cały dem zionął wstrętnymi 
wyziewami, legiony much wylęgły, obsiada­
jąc gnojowisko, ścieki, chlew świński. Ogród 
stsł się teras tak wstrętnym, ż e magister 
wolał, jsk więzień, pozostawać na swym 
balkonie. Jeśli udawał się z dziećmi na 
przechadzkę, to obierał drogę krajową, jako 
najschludniejszą, Niewiele jednak nastręcza­
ła ona przyjemności, była bowiem jednostajną, 
ani tei orzeźwienia, gdyż wznos' ły się nad 
nią tumany kurzu, Do lasu boł się zajrzeć, 
aby nie wpaść w pozastawiane samotrzaski.

Próba wejścia w styczność z sąsiada­
mi pozostała bez pożądanych wyników. Przyj­
mowano go ceremonialnie i milczano. Więc 
też zaswyezaj po kilku już minutach takiej 
wizyty nie pozostawało nic innego, jak 
zabierać się z kwitkiem, Nie mógł przeeież 

i mówić, ie jest jego pragnieniem dowiedzieć

się, co ci ludzie o Szwecji myślą i o jedno­
ści państwowej, oni zaś sami nie okazywali 
najmniejszej ochoty do wynurzeń w tym 
przedmiocie. Goś mnego zresztą kryło się 
jeszcze poza niechęcią do intruza i okazy­
wanym mu chłodem, lecz co to było, nie 
mógł magister z nikogo wydobyć. >

Był więc skazany na obeowanie z sa­
mym tylko sobą. Czuł się jakby lamkniętym 
w klatce, Zaledwie zeszedł kiedy na dół, 
zaraz go nagabywano. Potrzeba rozmowy 
zmuszała samotnika do wdawania się z cy­
ganem, który — wskazywały to rozmaite 
poszlaki — miał w przygotowania znów ja­
kieś nieczyste sprawki, a magister bał się, 
by i jego nie wciągnięto do nich.

Gdy adjunkt odjechał, eygan kazał po­
kornie prosić magistra o odwiedzenie go w 
nbikacyach parterowych, w których zamknął 
się, by skaleczone swe oko chronić przed 
światłem dziennem.

Spoczywał na łóżku, miał oczy zawią­
zane a na stole obok niego ustawiono mnó­
stwo flaszek. Skarżył się żałośnie na utratę 
oka, które mu koń rozbił kopytem. Właśnie 
był felczer, wyciął oko i kazał pacyentowi 
przez siedem tygodni pozostawać w domu. 
Magister, przejęty szezerem dla nieszczęśliwca 
współczuciem, przyrzekł, ie czyściej zaglą­
dać doń będzie.

Cygan oświadczył, ie dziękuje mu za­
równo za to, jak za wiele rzeczy innych, 
o których on sam 4e przecie najlepiej.

Magiste/ sądził, że była to *>uzya do

pomoey użyczonej cyganowi dzień przedtem 
w cieplarni, zatem nie żądał wyjaśnienia.

Aliści zaraz nazajutrz cygsa opuścił 
swą kryjówkę i miał schadzkę w cieplarni 
ze starym jakimś człowiekiem, wyglądającym 
bardzo podejrzanie, Z nim jaći;, pił, wre­
szcie śpiewał.

A  więc nawet historya z okiem była 
czczą komedyą! Co za cel krył się poza nią, 
nie zdołał magister wyrozumieć, zwłaszeza 
ie komedyę odegrano tak niezręcznie.

Czy eygan cheiał wyrwać się od baro­
nowej? Czy tei może siło mu o to, by uzy­
skać ciemną kryjówkę, gdzie mógłby przyj­
mować dyskretne wizyty ? Kto mógłby się 
w tem zoryentować?

Pewną było tylko rzeczą, ii w swym 
nowym sehronie przyjmował wizytę, Naprzód 
gośeił tutaj u niego ów podeszłego już wie­
ku człowiek, wyglądający na zbója i zacho­
wując/ się odpowiednio. Magistrowi, który 
już teraz o nic dowiadywać się nie pragnął, 
wbrew jego woli wyjaśnił zarządca, że ów 
przybysz jest państwowym ogrodnikiem i ie 
zajmie się ogrodem, choć sam oczywiście 
pracować nie myśli. Gdy jednak cała praca 
polegać mogła na zrywaniu czereśni, to 
właściwie trudno było pojąć, jaki cel miała 
zaangażować nie królewskiego ogrodnika z pła­
cą 500 talarów. Zatem nowe jawne łgarstwo l 
Cel tu mógł być jeden: upozorowanie poby­
tu podejrzanej owej figury pracami ogrodni- 
czerni.

(Ciąg dalszy ustąpi),
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l i e y t a c y e .
E> 35Ź/19. Bni* 6 grudnia 1919 o go­

dzinie 9 rano odbędzie się w biurze Nr. 2 
tut. sądu iicytaeya realności Iwh. 650,_ 651, 
ks. gr. gm. Bymanów stanowircy dom mu­
rowany, wysoko parterowy i ogród ze sta­
jenką drewnianą. Cena szacunkowa 000 
koron i 150 koron. Najniższa olerta 14.050 
koron. Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w kancelaryi tut. 
sądu.

Sąd powiatowy, Oddział Ul, 
Bymanów, dnia 20 listopada 1919. (5865j

Rozmaita obwieszczenia.
C. U. 289/19 (1). Przeciw Łuce Ko- 

walowiesowi z Hołowiecka którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został przez 
Stefana Stafurskiego z Hołowiecka dn sądu 
powiatowego w Bkolem pozew o własność 
jrrntu z?n, Na podstawie pozwu wyzna­
cie ną została andyeneya do ustnej rozpra­
wy na dzień 24 llstop&dt 1919 o godi., 9 
rano w sądzie poniżej wymienionym biuro 2 . 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustana­
wia się p. Maryę z Audrijczaków Kowalo- 
wiez z Hołowiecka, kuratorą.

'Kuratorka ta zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie aa jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ten w sądzie się 
nie zgłosi, lnb pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział U.

Skole, dni' 22 wrce^nia 1919, (5808 2—2)

L. 27.172/637/IW. (5827)
O g ł  o s ze  n i e.

Ministerstwo poczt i telegrafów ma za­
miar zezwolić jednemu z przedsiębiorców re­
klamowych na umieszczenie reklam kupie 
ekich na blankietach telegraficznych telegra­
mów nadany ńi i doręczonych, zaprasza za­
tem niniejszem odnośne firmy do wnoszenia 
ofert.

Warunki:
1. Blankietów telegraficznych z rekla­

mami będą używać wszystkie Urzędy tele­
graficzne podlesrąjr.ce Ministerstwu poczt i 
telegrafów. (Wyłączone są zatem ta  razie 
urzędy b. zaljoru pruskiego).

2. Blankiety telegraficzne będą powię­
kszone jednak nie więcej, jak o 6 cm. na 
długość, a 2 cm. na szerokość,

3. Przedsiębiorca będsie dostarczać bez­
płatnie Ministerstwu poczt i telegr. blankie­
tów telegraficznych nadawczych i oddawczych 
w ilośei którą oznaczy się w umowie, z wy­
jątkiem blankietów nadawczych na telegramy 
urzędowe i luibowe, na które koneesya się 
aie rozciąga.

4. r r  eds ibiorca będzie opłacać za 
przywilej umówioną kwotę, atoli najmniej
100.000 rok. rocznie w ratach, które oznaczy 
się w umowie.

5. Przedsiębiorca będzie miał prawo 
umieszczania reklam na całej odwrotnej 
stronie blankietów, oraz na odpowiednio po­
większonej stronie czołowej pozostałej po 
umieszczeniu taryfy i przepisów telegra­
ficznych.

6. Beklamować wolno tylko firmy pol­
skie, względnie mająee siedzibę na obszarze 
Bzeczypospolitej Polskiej, przyczem Mini­
sterstwo poczt i telegrafów zastrzega sobie 
prawo cenzury ogłoszeń, ewentualnie w po­
rozumieniu z Ministerstwem przemysłu i 
handlu.

7. Ministerstwo zobowiązuje się ze­
zwolić na zmianę blankietów co pół roku, 
a w 6 lub 7 największych miastach, które 
oznaczy przedsiębiorca co miesjąc,

8. Mm Jterstwo poczt i telegrafów zo­
bowiązuje się podać przedsiębiorcy w termi­
nach oznaczonych w urno le przypuszczalną 
ilość zapotrzebowania blankietów na pć> 
roku, względnie na miesiąc, przyczem do­
puszczalna nieścisłość nie może przekraczać 
20 procent.

9. Postawa blankietów zmienianych co 
pół roku do magazynu Ministerstwa poczt 
i telegrafów w Warszawie lub innego umó­
wionego miejsca odbywać się będzie na kosit 
przedsiębiorcy, zaś blankiety zmieniane co 
miesiąc będzie przedsiębiorca dostarczał od­
nośnym urzędom na własny koszt i nie Bez­
pieczeństwo.

10. Ministerstwo poczt i telegrafów 
gotowe jest według uznania przedsiębiorcy 
i o ile będzie to wymienione w imowie,
gouuó się by blankiety telegraficzne z pe- 

wnemi szezególnemi ogłoszeniami były wy­
syłane do pewnych oznaczonych okręgów, 
lub połasi kraju, atoli nie więcej, jak do 5 ,

11. Ministerstwo poczt i telegrafów nie 
przyjmuje odpowiedzialności za nieprzewi­
dziane wypadki wpływające na zwiększenie, 
umniejszenie, lub zastanowienie ruchu tele­
graficznego i wynikłe ztąd straty jak wojna, 
katastrofy żywiołowe i t. p.

12. Przywilej będzie przyznany ofiaru­
jącemu najkorzystniejsze warunki atoli Mi­
nisterstwo poczt i telegrafów zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru.

13. Przedsiębiorca poniesie koszta skar­
bowe za urnowy.

14. Przedsiębiorca złoży kaucję na do­
trzymanie warunków umowy której wysokość 
później się ustali, jednak nie mniejszą jak 
10 prc. umówionego wynagrodzenia za przy­
wilej.

15. Umowę zawiera się na trzy lata 
z tem, że niewypowiedziana na pół roku 
przed upływem trzechlecia, przedłuża się na 
dalsze trzy hta.

Oferty do których należy dołączyć kwit 
kasy głównej Ministerstwa poczt i telegrafów 
lub kasy D. P. T. na złożone wadyum 5.000 
marek, wnosić można do 31 grudnia 1919 
pod adresem Ministerstwa poczt i telegrafów 
Sekcyn III. z wyraźnym napisem „Oferta 
na reklamy na blankietach telegramowych*.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 stycznia 
1920 r, w biurze Sekcyi Ul, Ministerstwa 
poczt i telegrafów pokój Nr. 25.

Bliższych wyjaśnień można zasięgnąć 
w Wydziale XVI. Ministerstwa poczt i tele­
grafów w głównym gmachu pocztowym 
U. piętro pokój Nr. 23.

Ministerstwo poczt i telegrafów,
Warszawa, dnia 10 listopada 1919.

Minister pocv.t i telegrafów 
(—)  H. L i n d e  w. r.

*
C. U. 248/19, Przeciw Łuce KowMowi- 

czowi z Hołowiecka, którego miejsce pobytu 
nie jest znane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Skolem przez Stefana Sta­
furskiego z Hołowiecka pozew o 1000 kor. zpn. 
Audyencyę do ustnej rozprawy wyznaczono 
na dzień 28 listopada 1919 o godz. 9 rano 
w sądzie poniżej wymiemon, m biuro 2. Ce­
lem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Jakóbs Gelera, adwokata w Sko­
lem, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział U.
Skole, dnia 10 listopada 1919, (5879 1 — 3)

O g ł o s z e n i e .
Wpisano na listę adwokatów naszej

Izby:
na posadzeniu z dnia 26 lipca 1919 

dr. Włodzimierza Lewickiego z siedzibą 
w Stanisławowie,

na posiedzeniu z dnia 11 października 
1919 r. dr. Emila Siegelbauma z siedzibą 
w Gieszanowio, dr. Henryka. Sternera z sie­
dzibą w Winnikach, dr. Karola Józefa Ter- 
nera z siedzibą w Gródku Jagiellońskim, 

na posiedzeniu z dnia 25 października 
1919 r. dr. Maurycego Kacinella z r "dzibą 
we Lwowie, dr. Józefa Hucznekera z sie­
dzibą w Kołomyi, dr. Henryka Mayera z sie­
dzibą w Brzeźanach, dr. Abrahama Schtttzera 
z siedzibą w Potoku złotym.

Zamierzają się przesiedlić adwokaci; 
dr. Gustaw Trybalski z Kołomyi do Tłu­
macza, dr. Herm* n Bathauser z Delctyna do 
Drohobycza, dr. Maurycy Goldberg z Brodów 
do Kołomyi, dr. Emil Stoklasa z Borszczowa 
do Bobrki, dr. Karol Schabenbeck - Srokowski
se Lwowa do Sanoka,

że zrezygnował z urzędu adwokata 
dr. Tomasz Adam Marynowski, adwokat we 
Lwowie,

że znnrł adwokat dr. Józef Eilen w Snia-
tynie.

Z wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 7 listopada 1919. (5885)

Firm. 1106/19 Stow. V. 684. Wpis fir­
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych: Siedziba sto­
warzyszenia: Wrząsowice, Brzmienie firmy: 
Chłopsko-robotnicze stowarzyszenie spożyw­
cze w Wrząsowieaeh p. Świątniki górne. Sto­
warzyszenie zarejestrowane z ogranieioną 
pornką. Data statutu: Wrząsowiee dnia 8 
września 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Celem przedsiębiorstwa jest dostarczanie 
środków żywąośei, o*gci ubrań, artykułów

gospodarstwa domowego i wogóle towarów 
wszelkiego rodzaju przez zakupno, wytwarza 
nie lub prserabianie, oraz dostarczanie tychże 
towarów członkom za gotówkę zaraz płatną. 
Czas trwania: nieograniczony. Dyrekcya skła­
da się z 3 członków. Członkami pierwszego 
zarządu są: Leon Szczepka, rolnik weWrsą- 
sowieacb, Szymon B uzda, robotnik we Wrzą- 
sowicach i P iotr Ulmański, rolnik we Wrzą- 
sowicach. Podpis firmy: w ten sposób, że 
pod wyciśniętą stampilią firmy stowarzysze­
nia podpisuje dwóch es ionków zarządu swoje 
nazwiska. Ogłoszenia: w lokalu stowarzy­
szenia. Udział członka wynosi: 30 K, Czło 
nek może mieć tylko jeden udział. Odpo­
wiedzialność: podwójna. Wpisy szczegółowe: 
rada nadzoreza składa się z 6 członków. 
Data wpisu: 10 października 1919.

Sąd okręgowy jako handl., Oddz. H.
Kraków, 7 października 1919, (5576)

Firm. 1160/19 oddz. C. IH. 43. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział G. wciągnięto co następuje: 
Dzień zawarcia kontraktu spółki 12 paździer­
nika 1919. Firma i siedziba spółki: „Dębi­
na* krakowska fabryka posadzki, spółka z 
ogr. odpowiedzialnością. Siedziba spółki jest 
miasto Kraków z prawem zakładania filij. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabrykacya i 
i sprzedaż posadzek, parkietów i. wszelkich 
pokrewnych wyrobów, jak boażeryj, fryzów 
i t. p., oraz nabywanie nieruchomości dla 
celów spółki i uruchomienie przedsiębiorstw 
tego rodzaju! Wysokość kapitału zakładowe­
go 42.000 K gotówką wpłaconego. Czas trwa­
nia spółki jest nieograniczony. Zawiadowcy: 
Stanisław Begiec, inżynier w Krakowie ul. 
Krowoderska 57 i Zygmunt Kijak, inżynier 
w Krakowie Szlak 19, zastępować będą spół­
kę zbiorowo, a podpisywać w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy wydrukowanem, wy- 
ciśniętem lub napisanem zawiadowcy obaj 
swoje podpisy firmowe własnoręcznie poło­
żą. Dzień /pisu : 22 października 1919,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U.
Kraków, 18 października 1919. (5581)

Firm. 55 Bg. A. I. 384, Zmiany doty­
czące firmy już wpisanej. Duia 24 lubego 
1919 przy firmie: Brzmienie: A. i N. Gfus- 
berg. Siedziba: Zniesienie. Wpisano w reje­
strze następujące zmiany: Spólnifc Abraham 
Gflnsberg zmarł, a wedle uchwały sądu po­
wiatowego S. 1. we Lwowie z dnia 27 sty­
cznia 1919 1. cz. A. V. 16/19 ustanowioną 
została zarządczynią masy spadkowej po 
tymże zmarłym wdowa Helena Gtinaberg we 
Lwowie, ul. Żółkiewska 1, 135, kióra podpi­
sywać będzie firmę łącznie z drugim spólni- 
kiom w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
umieści pełne imię i nazwisko.

Sąd krajowy cyw. Oddz. IV.
Lwów, dnia 22 lutego 1919, (5744)

Firm. 75 Stow. V. 158, Zmiany i do­
datki de wpisanych firm stowarzyszeń. Wpi­
sano w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych. Siedziba stowarzyszenia: 
Lwów. Brzmienie firmy: Związek ekonomi­
czny Kół w rolniczych we Lwowie stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną porękś. 
Zastępcą członka dyrekcyi wybrany: Ignacy 
Sledzińsfci w Krakowie. Prokura zgasła: 
Teodora Mazurowicz* wskutek śmierci, zaś 
Michała Deców skiego w skutek wystąpienia 
ze służby. Data wpisu: 17 kwietnia 1919.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 14 kwietnia 1919. (5746)

F,rm. 83 Stow. H. 1866. Wpis stowa­
rzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpisano: 
17 maja 1919. Siedziba stowarzyszenia: Tar­
nów. Brzmienie firmy: Konsam obywatelski 
„Kultura*, stow. żarej. z ogr. odpow. Celem 
stowarz/czenia jest dostarczanie członkom 
swoim dobrych nicfsłszowanych artykułów 
do domowego użytku po cenach możliwie 
najniższych. Umowa stowarzyszenia (statut) 
z dnia 29 kwietnia 1919 r. Udział wynosi 
25 koron. Każdy członek odpowiada swoimi 
udziałami oraz kwotą równającą się tymże. 
Ogłoszenia wychodzić będą pod firmą gto- 
wartyszenia i będą podpisywane przynaj­
mniej przez dwu ezłonkćw zarządu, a ogło­
szone na tablicy lokalu konsumu umieszczo­
nej. Zarząd składa się z prezes, wiceprezesa, 
z 3 członków i ewentuainii. 3 zastępców, 
Członkami zarządu są: dr. Herman Heller, 
adwokat, prezes, Samuel Pariser tegoż za­
stępca, oraz Lazar Bieichfeld, Abraham Grau 
i Abrat am Leinwand, i a 'co zastępcy człon­
ków : Józef Karol, Mendel Pfl !P*cr) Dawid 
H&iaig. Podpis firmy: Zarzjd podpisuje za 
stowarsyBienie, podpis uskutecznia śię rr ten 
sposób, że podpisujący pod firmą stowariy-

stdnia swe podpisy zamieszczają, dl» * 
żności zobowiązań wobec osób trzecich P 
trzebne są podpisy 3 członków z4r^  e! 
wszelkie inne pisma podpisuje prezes * 
kretarz.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 17 maja 1919.

Firm. 1031/19 stow.,III. 130. Z 
i dodatki do wpisanych jut firm sto*4 
zzeń, Wpisano w rejestrze stowarzyszę® * 
robkowych i gospodarczych. Siedziba sto* 
rzyszenia: Uszew. Brzmienie firmy: Spo** ( 
oszczędności i pożyczek w Uszwi, ąto^4 . 
zarej. z nieogr. porębą. 1. Członkowie 
kcyi wystąpili: Jan Chwała, Jan Witkę*4*; 
i Jakób Tobots. 2. Członkowie dyrekcj^Ł 
brani: Jan Witkowski i Jakób Tobota, 
Ząbkowski. Data wpisu: 21 października '

Sąd okręgowy jako handl,, Oddz. 
Kraków, dnia 20 października 1919.

Firm. 94/19 Stow. IV. 109. Wpis &  
warzyszenia. Wpisano do rejestru stoWSW 
szeń dnia 23 maja 1919 roku: Siedzibą 4 
warzyszenia: Andrychów. Brzmienie ^ L ,  
Konsam chrześcijańskich organizacyj ,r°® 
tniczych w Andrychowie, stowarzyszeni0 V  
rejestrowane ż ograniczoną porębą. ^  », 
miot przedsiębiorstwa: Dostarczanie c**® 
kom artykułów spożywczych i domo*4̂  
użytku, Umowa stowarzyszenia (statut) * «
17 kwietnia 1919 reku. Udział wynosi 
i jest płatny przy wstąpieniu. Każdy c®0® . 
odpowiada swoim udziałem i 
kwotą udziału. Ogłoszenia następują 
przybicie na drzwiach lokali konsumu. 
rząd (dyrekcya) składa się z 3 członkó*'^ 
Członkami zarządu są: Ludwik Ziobro*4 ’ 
urzędnik pocztowy; ks. Maryan Selwą, *4 , 
ebeta i Aleksander Pikoń, wyrobnik 
ezny, wszyscy w Andrychowie. Uprawni 
do zastępstwa stowarzyszenia jest dy10*?*^ 
Firmę konsumu podpisują pod wycisną 
stampilią jeden z członków dyrekcyi, 
uprawniony do podpiiywania członek ■** 
nadzorczej Antoni Szałapski (syn) W An° 
chowie.

Sąd obwodowy jako handlowy, Oddz.
Wadowice, 23 maja 1919.

Firm. 66/19 Stow. I. 219. Wpi4 Ą jjj 
stowarzyszenia zarobkowego i jKOspodar®?'4̂  
Siedziba stowarzyszenia: Zarszyn. 
firmy: Konsum gospodarczy w Zarszynie 
warzyszenie z ograniczoną poręką. 
tutu: Zarszyn 3 sierpnia 1919. I * 101jLyfl 
przedsiębiorstwa: podniesienie dobrojJL,
członków przez ułatwienie nabywania h 
kułów spożywczych, towarów domo.1̂ /  
gospodarczego zapotrzebowania, PT0. Qftl 
roinej i przemysłowej wytwórczości. . jg(jj 
trwania : nieograniczony. Dyrekcya &  .  
się z trzech członków i jedneg* * gJ0p> 
Pierwszymi dyrektorami wybrano:
Minder, Salomona Zucker, Abrahama  ̂
mana, zastępcą Abrahama Wilnera 
Zarszynie. Podpis firmy: Pod nazwą 4 -,0 
rzyszenia umieszczają podpisy własnor|^e. 
dwaj członkowie dyrekcyi lub jed0.® fot' 
ktor i zastępca. Ogłoszenia: afiszami 
szynie. Udziały członków 50 K. Bdp ^  
dziainość: Opiócz udziałów odpowiadjh^, 
szcze do wysokości deklarowanych u®*1 
Data wpisu: 8 sierpnia 1919.
Sąd okręgowy jako handlów, Oddzi^ •

Sanok, dnia 8 sierpnia 1919. ^

Firm. 1202/19 oddz. C. HI 40. 
i dodatk, odnoszące się do wpisany*® i po 
rejestrze handlowym firm spółkowy0̂ ' 
rejestru oddział U. wciągnięto co na81Wfjpf- 
Siedziba firmy,: Kraków. Brzmienie 
Polski Glob, towarzystwo transportów 
dlowe, spółka z ogr. odpow., praedte®. ,^0 
iust i Spka. w Krakowie. Prokurę nu 
dr. Wilhelmowi Goldlustowi, urzgun .5 
spółki w Krakowie ul. Andrzeja * 0 
oraz Arturowi Górowskiemu, urłŜ g foł' 
spółki w Krakowie, Dzień wpisu: 
dziernika 1919. ^

Sąd okręgowy jako handlowy, 04
Kraków, 28 październik* 191®*

Firm. 1150/19 oddz. A. i n  ^9'J b V  
ny i dodatki odnoszące się do wp® J  poj®' , 
w rejestrze handlowym firm ^  Ą3.\il „ 
dynczych i spółek. Do rejestru o I
wciągnięto co następuje: S‘ eS try 
Kraków. Brzmienie firmy: dotąd B10  ̂ p
Zmiana firmy na: Au oon mar.c^,i„ini 
Nasa. Spólniey osobiście odpowie ^  '
tąd: Cenna Grtłn 1 Sabina GrUn T"
Leon Nass, kupiec w Krakowie - ^ j  w  
W* 3 i Markus Kurs, kupiec w * r »

i
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Kośoiwszki 5. Podpis flirrey. spólniey podpi- 
Bywać będą firmę 'd foow o  w ten SP °1 
pod brzmieniem firmy każdy T-e BP  ̂ ,
omieści swe im’ę i nazw £‘ 1- i« if i  
Wpisy: umowy msłieńsk 0 z 9 lip^a ■
LR. 5447 i f kfu dodatkowego z daia i «  
wrześma 1919 LR. 609o. DaU wpisu: 
października 1919,

okręgowy eyw. jako haadl., Oddz. II. 
Kraków, 17 października 1919 (55/8)

Firm. 1027/19 Oddz. A. III. <59- 
dô  rejestru handlów -go firmy spółkowej: .do 
reje-tru oddział A. wciągnięto co następu/e. 
Biedsiba firmy: Kraków, Brzmienie firmy. 
.Siostry Grfic1', Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Handel towarów modno - galanteryjnych i 
Przyborów woiskowyeh. Forma spółki: bp - 

iawna od 15 linca 1919. Spólmcy osobi­
ście odpovtie ) :ialni: O lina Grfia i ^ab'® 
Glfin, Podpis firmy: Spóliuczka Oelma Giuu 
i Szbina Grtln podpływać b.jdąspóikę zbio­
rowo takie pod a fi: my wyp^ :n%, wy­
drukowaną lub stfcmp.lią wyciśniętą kłase
będzie kaida z mcii własnoręczne swe pe no
imię i nazwisko. Dzień wpisu: 25 wrzenia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, 24 września 1919. (5575)

LW. 45.092 ( 6872
K o n k u r s .

Wydział krajowy we Lwowie 
ŁmiejBsem konkurs ns posadj dyreL , daCi 
jowej szkoły tkackiej w  Krośnie. Kan y 
Ła tę posadę winni się wykazać. ,,

1 ukończoną szkołą politechniczną albo
Przynajmniej wyższą szkołą przemys ^ ^

2. ukończoną wyż zą
3. fabryczną praktykę tkacką to  W  

daci z praktyką w zawodzie nauczyc « 
“iają pierwszeństwo. sa

Do posady niniejsze] kw!J
pobory V1LI., w tr.z.e zaś spooyalnych Łw 
hflkacyi VII. klasy rangi urzędników ara] 
Wych wrsz ze wszyztkiemi dodatkami, 
wolne pomieszkanie w naturze z op̂ . 
oświetleniem. .

Podania należycie udokumentowane na 
leży wnosić do Wydziału krajowego we bwo- 
wie w terminie do dnia 1 stycznia 

Wydział krajowy.
Lwów, dnia 25 listopada 1919,

L. 5553/19 (5838 2- 3)
Komisy a szkolna Księstwa Cieszy 

"kiego ogłasza następujący:
K o n k u r s

na iedną posadę rewidenta rachunkowego 
w IX. randze, na dwie posady ofleyałów 
chunkowyeh w X.  randce, aa dwie posady 
asystentów rachunkowych w XI rand e.

Do ksriiej z wym enionych wyżej po 
Bą przywi^zar: e po tory wraz z doda a 
urzędników państwowych odpowiedniej nngi 
obowiązujące w Maiopolsee. ,

Ubiegający się o jedi ą z powyższych 
posad winien wnieść udokumentowane p 
d»n'e w drodze służbowej w nieprzekracza 
nym terminie do 15 grudnia 1919.
, • Pierwszeństwo w otrzymaniu P0®1 J  
będą mieli urzędnicy rachunkowi z l>s y 
szkolnej krajowej we Lwowie, zwłaszcza ci 
którzy prasowsli w etacie.

Cieszyn, 25 listopada 1919.
Ptzewodnierący: 

Dr. Ernest F a r n i k

A. 589/19 (5). Wezwanie dziedziców 
których pobyt me jest wiadomy. Katarzynt 
z Kitów KętU omowa zmarła dnia 4 grudnia 
1918 w Jastizębiu. Ostatniego rozporządzenie
znaleziono. Mary a Kędroń i  Józef Kędroń, 
któryeń miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa 
81ę> aoy w przeciągu jednego roku, licząc 
°d dnia dzisiejszego, zgłosili się w tym 
8̂ dzie, Po upływie tego czasokresu odbędzie 
B12 rozprawa spadkowa przy udziale dziedzic 
oow, którzy Bię zgłosili i u stanow ion ego
, nieobecnych kuratora p. StsnisłaaW K?" dronia w Jastrzębiu.

Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Limanowa, 23 czerwca 1919. (5863 1

, A. 1235/17 (5). Wezwanie dziedziców, 
]  9 /w  pobyt me jest wiadomy. Stanisław 
^»8yk romik w Kamienicy, zmarł dnia 1& 
w  P̂ da 1918 w Kamienicy. Ostatnie roz 
cioi* i ea' e n ie s io n o . Msrcin Lasyk i M.* 

J LaByk, których mrejsca pobytu sąd nie 
> ^zywa się ich, aby w przeciągu jedne- 
żdkh, liaąo od dnia dzisiejszego, zgło­

sili
sokresu
przy . _

ustanowionego dla nieobecnych kuratora 
Stanisława Lasyka w Kamienicy.

* Sąd powiatowy, Oddział 1.
Limanowa, 10 maja 1919, (5864 1—3)

54/19 (*) (1322)
S p r o s t o w a n i e .

Edykt Sądu krajowego cywilnego we 
..wowie "Oddz, VII. z dms 28 marca 1919 

T. 54/19 (2) w sprawie amortyzacyi ksią­
żeczek na wniosek Samuela Griffla fsise 
Friedmanna ma opiewać: „wzywa się posia- 
daczi tych papierów, aby je wciągu 6 mi e-  

i ę c y, a nie jak mylme ogłoszone w „Ga­
zecie Lwowskiej" Nr. 120 jednego roku od 
dnia zarządzi nia ogłoszenia przedłożył sądowi,

T. 122/18, Na wniosek Tnuby WuŁI 
w Stanisławowie, wdraża się postępowanie 
eelem amortyzacyi następującego rzeromo 
przez wnioskodawczym zagubionego kwitu 
zastawniczego Ekspozytury Banku hipote­
cznego w Stanisławowie z dnia 5 styonia 

914 r. Nr, 6168 na zastawione za 30 kor.
9 srebrnych łyżeczek, 3 h o i j  i 3 srebrne 
wideley. Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się-przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „uazecie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu kwit ten za nieważny uznany zo­
stanie.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 1 września 1919. (5820)

Nc. VII. 204/19 (2). Zarządzenie umo­
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Szymona Bojki w Brodach podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wniosko­
dawcy zaginął. Wzywa się posiadacza tego 
papieru wartościowego, aby w przeciągu 
6 miesięcy od pierwszego ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył go temu sądowi, taaże 
inni interesowani mają w tym czasie zgłosić, 
swbje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uzna sąd na ponowny wniosek 
po upływie powyższego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie papieru 
wartościowego: Książeczka wkładkowa po­
wiatowej Kasy oszczędności w Brodach 
Nr. 17,852 wystawiona na nazwisko Szymona 
Bojki a opiewająca na 1,006 kor. 44 hal.

Sąd powiatowy.
Brody, 20 listopada 1919. (5880 1 — 3)

T. 23/18 (6). Na wniosek Debory Se- 
gal zam. Ambacń w Ozerchawie, rozpisuje 
się edykt co do rzekomo zagmiouej książe­
czki wkładkowej (unikam) z uaty Sanok dnia 
4 kwietnia 1913 roku nr. 1298 wystawionej 
przez Towarzystwo kredytowe dla handlu i 
przemysłu w Sanoku na imię Abrahama 
Ambacha, opiewającej na kwotę 3000 K.

Wzywa się posiadacza tej książeczki, 
aby ją w przeciągu szesciu miesięcy, od dnia 
pierwszego ogłoszenia edyktu w sądz>e oka, 
*eł; także inni robowiątam mają swoje za 
rzuty przeciw wnioskowi w sądzie wnosić, 
w przeciwnym razie zostałaby ta książeczka 
uznana jako bezskuteczna i prawnej mocy 
pozbawiana.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, 12 paździor. 1919, (5808 1—3)

T, 105/19(3). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Ajdei Scherl 
w Kołomyi ui, Studzienna wdtaża się postę­
powanie, celem anjiortyzacyi wnioskodawczym 
rzekomo zaginionej Książeczki wkładkowej 
Zakładu kieuytowego komercjalnego w Ko­
łomyi, stow. zarej. z egr. poręką Nr. 75 na 
142 K 12 h , opiewającej na imię Ajdel 
Scherl wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby ją w ciągu pół roku, od unia 
ogłiszeniauia edyktu pizedłożył sądowi, tak­
że iuni interesowani mają swoje zarzuty zgia 
sić przeciw waiosnuwi, bo inaczej po upły­
wie u  go terminu uznałby tę książeczkę za 
nieistniejącą.

Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, 20 sierpnia 1919, (5862)

wnioskowi. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu te pa- 

wartościowe za umorzone.
Oznaczenie papierów wartościowych: 

Rewers zastawnicty Nr. 8559 z daty Tarno­
pol 17 maja 1916. opiewający na 750 kor., 
a obejmujący zasŁawione w Kasie oszczędno­
ści miasta Tarnopola 2 listy depozytowe A . 
i B. Nr. 3414/(914 i 15/5^1914 na złożoną 
w Kasie oszcrędności miąsta T'arnopola w 
przechowanie książeczkę wkładkową tejże 
Kasy Nr. 32,959 w sumie 2400 koron i na 
imię Arona Lewintera i Miny Donner wy­
stawioną,

Sąd ok-ęgowy Oddział V.
Tarnopol, 2 pazdtiernika 1919. (5853^

T. V. 250/19 (2j. Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowycn, Na wniosek 
p. W.adys awa Ktpieia, właściciela realności 
w Krtkowie, Czarna Wieś, Kawiory 2d, po- 
dejmiye się postępowanie ceiem umorzenia 
wymienionych miej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiauacza tych^papierow, aby je w ciągu 
jednego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papieiów wartościowych: A ieye Banku Ziem­
skiego dia Galicyi, Śląska i Bukowiny To­
warzystwa akcyjnego w Lrncucie Nr.: 2226,
2227, 2228, 2229. 2230, 2231, 2232, 2233,
2234, 2235, 2236, 2237, 2238, 2239, 2240,
2241, 2242, 2243, 2244, 2245, 2246, 2247,
2*48, 2249, 2250.

Sąd okręgowy Oddział V,
Rzeszów, 17 października 1919, (5812 2—3)

T. V, S/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Aroiia 
Lewintera i Anny Donner z Tarnopola, po 
liejmoje się postępowanie, celem umorzenia 
wymienionycu niżej papierów wartościowych 
które wnioskodawcy nuały zaginąć, Wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w 
ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego ogło­
szenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty

E U t y k t a
w gprawacii uznania xa marlegc.

T. V. 41/19 (4). Wdroipnie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Józef 
Ossowski lat 35 rolnik z K^czanówki, powo- 
aay w czasie ogóiuej mobihzacyi do wojska 

austry&ekiego, opuścił od roku 1914 swoje 
miejsce zamieszkania i jako żołnierz brał 
udział nu wojnie światowej. Ud roku 1914 
me daje o sobie żadnego znaku życia — co 
stwierdza świadectwo urzędu gm nnego n 
Kaczanówce z dnia 5 listopada 1919. Zezna­
niami świadka Jana Kowala syna Bartło­
mieja stwierdzonem-zostało, ie Józef CGsow- 
słi w gruomu 1914 zachorował na hiszpankę 
względnie cholerę. Świadek następnie widział 
grob, na którym stał pomnik z uapisem : 

Tu spoczywa Józef Ojsowski".
Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 

ustwowe domniemanie § 24 L. 2 ustawy 
eyw., przeto wdraża się na .prośbę jego żony 
Agaty Osiowskiej postępowanie, ceiem uzna­
nia za zmarłego. Wyaaje srę przeto ogofne 
wezwanie, ażeby udzielono sądowi lub kura­
torowi udw. dr. Lamusowi w Tarnopolu, 
Ktorego ustanawia się równocześnie obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż 
wyiutemonym, Jozefa Ossowskiego na wy­
padek gdyby żył wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się, lub w urny 
sposób uwiadomił o swem życiu. iSąd tutej­
szy na ponowną prośbę po dniu 1 maja 192U 
rozstrzygnie o uznam a za zmarłego i o uzna­
niu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 8 listopada 1919. (5699 2— 3)

T. IV. 36/19 (4). Wdrożenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego Władysła­
wa Filipka, Władysław Filipek z Iwierzyc 
cz. 1. rezerwista przy 17 pułku obrony kraj,, 
powołsny w czasie óaobilizacyi do służby 
wojskowej i przydzielony do 7, a następnie 
do 8 kompana tego purau, wyruszył w pnie 
zkąd juz nie powrócił, ostatnią zaś wiado­
mość o jego życiu otrzymała jego żona z 
końcem października 1914. Według zezuan 
św.adka Jana Zagrodnika, Władysław Frii 
pek walczył razem tuż obok niego w dzień 
Wszystkicn Świętych 1^14 r. w okolicy Opa­
towa, gdzie wsiód waiki kopali row, aby się 
ukiyć przed strzałami niepiźyjaoielsirimi. Po 
niedługiej chwili zauważył Jan Zagrodnik 
iż Włrtdy ław Filipek klęczał w nieruchomej 
poslawiu, mając głowę i ręce opario na zie­
mi, Głuąc się pizeko^ać, czy Fi ipek żyje, 
zawołał nsń po imieniu, lecz Fil pek me ode­
zwał się, ani się nie ruszył; wskutek czego 
świadeu domyślał się, Ze Filipek pewnie zo­
stał zabity. Następnie świadek zdjął tornf 
ster z Filipa*, pizyczem Filipek się n e ode 
zwal, ani się nie-ruszył i pozostawił go w 
tej pozycji lezącego, gdyż wskutek rozkazu 
wraz z oddział.m wojsaa, do którego naie 
żał, rozpoczął odwrót. Swi&dek zauważy 
nadt > kropie krwi za uchem Wł«oysława 
mpka, czy jednak Filipek został zabity, i

czy Moskale żywego go zabrali, tego nie był 
wstanie stwierdrc.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki domniemania ustawowego z § 24 
k. e. i § I cRs rozp. * dnia 12 iistopadn 
1915 nr. *276 Dz. p. p. i uitawy z 81 marca 
1818 ar. 128 Dz. p. p., zarządza się na 
wniotek Józefy z Msrciaków Fiipkowej po­
stępowanie, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą, a laiaiem o^łus-a się wezwa­
nie, aby sądowi albo Józefowi Szkodowskie- 
mu| naczolnikowi gminy w Iwierzycsch Cz. 
I,, którego ustanawia się kuratorem, udzielo­
no wiadomości o zaginionym.

Władysława Frl'pka wzywa się, aby 
stawił się prsed sądem niżej wymienionym 
lub w mny sposób ddl znać o sobie. Po 
dniu 20 grudnia 1919 r. sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 5 czerwca 1919. (5876 1 — 3)

T. 126/19 (4). Z.mądzenie poatępowa- 
aią celem uznania za zmarłego. Jan Bujak 
urodzony 23 czerwca 18o9 w Trześni zamie- 
szkęły w Janko wicach, pow.łany w sierpniu 
I9r4 jako chorąży do 80 pułku piechoty, 
wedle zawiadomieuia Czerwonego Ktzyia brał 
udział w bitwie w listopadzie pod Hoszowi- 
cami w 1914 r „  odkąd uważany jest za za­
ginionego. Ud grudnia 1914 niema od niego 
żadnych wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl 24 i 277 ustawy eyw, i § 1 ustawy 
z 31 marca 1918 Ni. 128 Dz. p. p., zarządza 
się na wniosek Henryki Bujakowej postępo­
wanie, ceiem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż, za­
wartego z Henryką Maryą 2 imion Zapeła 
zam. Bujak 6 czerwca 1914 za rozwiązane, 
a zarazem ogłasza a ę , aby udzielono wiado­
mości o zaginionym sądowi' lub panu adwo­
katowi dr. Józefowi Palehowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Jana Bujaka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposob dał znnć o sobie. Po dniu 22 mar­
ca 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarł go i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V.
•rsemyśl, 22 wr*eśnia 1919. (5717 2 —8)

T. IV. 248/19 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Stani­
sław Wawrzasek urodiouy w roku 1889 w 
Brzozie Stadnickiej i Um zamieszkały, słu­
żył przy 34 pp. i zmarł w szpitalu w Nik- 
sic w Czarnogórze dnia 12 października 1918 
ak o tem świ&dezą świtikowie naoczni Jó- 

zrf Nowak z Biedaczowa i Antoni Naróg, z 
Żołyni wsi.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie  Stanisław Wawrzaszek z Brzozy 
Stadnickiej poniósł śmierć, przeto na prośbę 
ojca Szymona Wawrzaszaa wdraża się po­
stępowanie , ceiem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono wiadomości sądowi albo ku­
ratorowi panu dr. Hiuasiewiczowi w Rze­
szowie aż do dnia 18 maja 1920 o zaginio­
nym. Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 

dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, 17 października 1919, (5813 2—3)

f

T. V. 35/19 (5). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Apolonia 
z Majiutów Cieślmaka, urodzona 29 listopa­
da 1893, żona Józefa w Kfzecrowicaeh i tam 
zamieszkała, zabrana i wywieziona przez Mo­
skali 1915 roku podczas odwrotu wojsk ros- 
syjskich, dsła oBtatnią wiadomość o sobie w 
czerwcu 1917 roku i od tego czasu ślad o 
niej zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 2 z 31-go marca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się na wniosek 
Józefa Uiclińskiego postępowanie ceiem uzna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionej sąaowi albo p. dr. Bu­
ckowi, adwokatowi w Rzeszowie, którego, 
ustanawia się kuratorem, a zarazem oorońcą 
węzła małżeńskiego.

Apolonię zMajkutów Cieślińską wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym są­
dem lub w inny sposób dała znać o sobie. 
Po dniu 30 listopada 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bieszów, 4 października 1919, (5850 %—8)



Ml Galie, dla landln i przemyśli w  M o w i e
o r a z

Związek Ziemian we LwowEe
powołując do życia Towarzystwo aKcyjne pod firmą

R u iik  Z w i ą z k n  S i e m i a n
W

a co na podstawie zatwierdzonego przez Rząd statutu.
W  myśl § 6 statutu wynosi kapitał akcyjny K 4,000.000 

rozłożony na 10.000 sztuk pełno wpłaconych akoyi po nom. 
K 400, z których sztuk 2500 akcyi jest imiennych, zas 
7500 sztuk akcyi opiewa na okaziciela.

Celem nowego Banku jest popieranie gospodarcze rozwoju 
wielkiej średniej i małej polskiej własności ziemskiej w b. Króle­
stwie Galicyi i Lodomeryi z; Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
przy udzielaniu właścicielom r dzierżawcom posiadłości wiejskich 
poparcia pod względem finansowym, administracyjnym i prawnym, 
tudzież przez organizowanie gospodarcze silnych i racyonalnie za- 
łożonycn gospodarstw ziemskich.

Bank Związku Ziemian obejmuje agendy dotychczasowego 
Związku Ziemian we Lwowie.'

Z nowej emisyi akcyi Banku Związku Ziemian, wynoszącej 
sztuk 10.000 akcyi nominalnej wartości K 4,000.000, obejmuje 
grupa instytucyi finansowych i esób interesowanych 50 pró. t. j. 
K 2,000.000 nowych akcyi, a celem dania możności współudziału 
szerszym warstwom publiczności, przedkłada się brakującą resztę 
a mianowicie sztuk 5000 akcyi im. wartości K 2,000.000 do rdz 
sprzedaży w drodze publicznej „

s a l b s k p y p c y i
na następujących warunkach-

1 kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 400 za każdą akcyę
2. przy zgłaszaniu należy uiścić gotówką .całą cenę kupna,
8. repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Bank Związku Zie­

mian wedle swego uznania,
4. nowe akcye wydane będą akcyonarj uszom za zwrotem .po­

twierdzenia kasowego na uskutecznioną zapłatę, względnie po za­
wiadomieniu o dokonanym przydziale akcyi,

. 5. n? wypadek nieprzydziełenia akcyi, Bank zwróci najpóźnie. 
do 81 grudnia 1919 wpłaconą kwotę wraz z narosłymi odsetkami 
w wysokości 2 proc.,

6. nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku Związku Ziemian 
od dnia 1 stycznia 1920 roku,

7. termin zgłoszenia kończy się z dniem 1 * -grudnia 1919 r.,
8. zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje :

W Krakowie Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu Ryynek
Gł, 25.

we Lwowie Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W.
Ks. Krakowskiem. 

w e Lwowie Związek Ziemian ul. Kopernika 1. 4.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
do !, 554/7 IV, ex 1919 (5754)

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozpisuje niniejszem dostawę 
stopów łożyskowych lnb czystych nrnałi:

I. S t o p y :

Dośo stopu 
zapotrzebo­

wanego w kg.

O składzie cnemieznym

cyny % antymonu % miedzi $ ołowiu %

10 000 83*3 111 5-6 —

70.000 - 42 0 160 2-0 40

200.000 14 0 21'0 — 65

140.000 5-0 150 - .— 80

„NOWE DROOI“
zarejestrowana spółka wydawnicza we Lwowie, di. Ziraoiowicza 12. II. p,

p o l e c a
Dr. Edward Dubanowicz: „U p ra w a  p o lity cz n e ) adm ln latracyt- w P o l ­

s c e ”  ...................................................... „■ . . . . cena za 1 egz K 10-50
Spis rozdziałów J Istniejący podział terytoryalny. II. Dwust pniowośó 
administracyjnego podziału. III. Terytoryalna rozległość jednostek admini­
stracyjnych. IV. Ześrodkowunie władzy administra jyjnych i jej dekoncen-
traeya. V. Sprawa samorządu i jego zadań. VI. Zasady organizacyi admi­
nistracyjnej w systemie francuskim, prusk.m, w projekcie Dunąjewikiego 
i projekcie komisyi Koła polskiego. VII. Charakter prawny i zakres dzia­

łania organów administraoyi ziemskiej (wojewódzkiej) i powiatowej.
lłv, Edward Dubanowicz: „O  d< Urn Konstytucyjne”  eena za 1 egz. K 4-50

Praea znanego posła na sejm konstytucyjny i prof. uniwersytetu lwow­
skiego, podająca najważniejszej kwestye tworzącego się Państwa polskiego 

w należytym oświetleniu.
■nz, Stanisław Szczepanowski: „W id o k i i drogi rozwoju gospodar­

czego żiem P olsk i”   .................................................... cena z". 1 egz. K 11’—
Spis rozdziałów: I. Fakty i kontury, II. Struktura wewnętrzna. III. Czyn­
niki i drogi rozwoju. IV. Surowce.- V. Wymiana produktów i towarów.
VI. Drogi naszego rozwoju przemysłowego. VII. Energia termiczna i moto- 
ryczna. VIII. Organizacya i typy wytwórozośoi. 1X7 Kapitał i pieniądz.

X Ludzie. XI. Komunikaeye. XII. Likwidacya stosunków wojennych.
Inż. Stanisław Szczepanowski: „Zm iany wartości i losy  pieniądza  

oiaz P rojekt ustawy walutowej” . Wydanie drugi' uzupełnione.
. cena za 1 egz. K 14 —

Spu rozdziałów: I. Zmiany wartosei. II. Losy pieniądza. III. Austryaoki
pieniądz. IV, Groza ruiny. V, Straty i zyski. VI. Pieniądz i wojna.
VII. Likwidacya i stemplowanie. VIII. Ostemplowanie czy zarejestrowanie. 
Przymusowa pożyczka powszechna. IX. Marka, korona, rubel., X. Komu dać 
■tt? 6 Eienitl(lze- XI. Ankieta walutowa i dyskusye. XII. Pogrz I waluty.
XIII. Waluta a pokój. XIV. Waluta papierowa czy wartościowa. XV Projekt

ustawy walutowej.

B o  n a b y c ia  w  k a ż d e j  K s ię g a r n i .

Łkspedyeya ,,5iowych Dróg”  zn< jduje się: Lwów, Książnica Polska, ul. Małeckiego 5. 
Poznań, Spółka pedagogiczna, ul Podgórna 7.. W arszaw a, Ossolineum, ul. Nowy świat 69.

Pojedyncze egzemplarze 
„Gazety Lwowskiej"

nabywać można 
w E\spedycyi „Ga­
zety Lwowskiej*, 

• Czarnieckiego 
12, parter.

ul.

1195/19. 5438 1 - 3
Dyrekcja Zakładu zastawniczego Kasy cszczę 

dności król. woln. n Sanoka cgłasia po myśl 
§ 13 statutu, że dorreeionn jej, jakoby karta za 
stawnieza tego Zakładu z dn;a 8 czerwca 1914 
Nr. 1325 zaginęła. Wzywa się przeto każdego, kto 
tę kartę posiada, lub do niej rości sobie prawa, 
aby zgłosi! się do Dyrekeyi najpóźniej dnia 15 
marca 1920 i prawa swe wykazał, gdyż po upły­
wie tego terminu postąpi się po myśli § 13 
statutu.

S nok, dnia 11 listopada 1919.
D y r e k e y a  Z a k ła d u .

II. O ile firma nie oferuje stopu, może zaoferować czyste metale w na- 
stępujących ilościach:

a) cyny czystej angielskiej 99 prc. . . . 80.000 kg.
o) czystego antymonu 09 prc. . , . . . . 90.000 kg.

*c) czystej miedzi  ............................  . . 5.000 kg.
d) czy jego ołowiu miękkiego . . . . .  300.000 kg.
Okres dostawy trwa od dma rozdania dostawy do 80 czerwca 1920 r. 

Dostawa ma być wykonaną w miarę zapotrzebowania, «a podstawie zamówień 
częściowych.

Mające służyć za podstawę do wygotowania ofert i wykonania dostawy 
ogólne i szczegółowe warunki dostawy, pouczenie o obowiązkach stemplowych, 
formularze ofertowe zawierające bliższe dane przedmiotu dostawy 'i kalkulacyi 
cen, możua przeglądnąć w Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie, lub je 
tam otrzymać za zgłoszeniem ustnem lub pisemnem z dołączeniem porta.

Oferty, które winny być wygotowane tylko na przepisanych formula­
rzach, według postanowień art. 8 -go 'ogólnych warunków dostawy i wraz 
z ewentualnymi dodatkami odpowiednio do dotyczących przepisów ostemplo­
wane, należy zapieczętowane, zaopatrzone napisem na kopercie : „Oferta na 
dostawę stopów", wnieść do Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie naj­
później, do 12 godziny w południe dnia 16 grudnia b. r.

Otwarcie otert nastąpi dnia 17 grudnia b r. o godzinie 10 przed po­
łudniem w oddziale IV. ^odpisanej Dyrekeyi kolei państwowych. Oferenci 
mogą być przy .otwarciu ofert obecni.

Zarząd kolei państwowych rozdający dostawę zastrzega sobie prawo cał­
kowitego lub tylko częściowego — odnośnie do oferowanej ilości — uwzglę­
dnieni i poszczególnych ofert, lub zupełnego ich odrzucenia bez podania po­
wodów, a dotjeżący oferenej będą o tern w terminie! ważności ich ofert pi­
semnie uwiadomieni.

O ile w odnośnym formularzu ofertowym roczne zapotrzebowanie ni« 
jest w cyfrach podane, nie zapewni* się oferentowi nabycia pewnej określo­
nej ilości dotyczących materyałów. Złożenia p oręczn y  (wadyumj nie wymaga 
się, otrzymujący dostawę będą jednak obowiązani, na żądanie podp:sspej Dy 
rekcyi kolei państwowych złożyć kaucyę w myśl postanowień art. 6 ogólnych 
warunków dostawy.

Oferty wniesione po terminie wnoszenia, albo me odpowiadające wszyst­
kim warunkom tego rozpisania nie będą uwzględnione.

Kraków w grudniu 1919.

Majątek 600 morgów,
LuL boki czarnoziem, górze* 
nia 860 hek. przy gnśoifi«“
11 km, od miasta powiatowego
i stacyi kolejowej, budyn* y 
częściowo zniszczone do sprze­
dania po 3500 bor. za 
Wiadomość Sokołowska, Lwfl 
Murarska 48 II p. 5725 2— *;

Basflafi ia 
kliny, MJp, 
cna, packwiiy * 
Opaski łKUfU.,1; 
gmacł. PoieflCH 
1 owijaflfl«J 
na żi laki. »[£.
ktoryprtSCiWMK

jamowa w 
cioia 1 lałfi' 

Wyrób 
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L .  P o la ć * ® *
S am bor 9 . W -*1

Ka s s e l , ch ry p k ę , *  
s sn o M  usuwają ii* ’  

a ty lk t B e lg i js k i  1

Przemyśl. 5558

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa.

LB. 3951 5881
Komunikat.

Magistrat podaje do powszechnej wiadomości 
że z końcem bieżącego tygodnia rozpocznie się 
sprzedaż cukru nierattnowauego w racy i po pół 
kilogr. na osobę za ściągnięciem będącego w po­
siadaniu mieszkańców prawego odcinka karty cu­
krowej za październik w cenie po 3 kor. 60 bal, 
za klgr. wraz z opakowaniem,

W sklepach zapasowych sprzedawać się będzie 
na prawy odcmek karty cukrowej za październik 
po ćwierć kilojrama cukru i po jednej fiolce sa­
charyny w cenie po 2 kor. 50 hal. za fiolkę.

Wzywa się przeto IT , kupców, kierowników 
konsumów oraz Zakładów i Instytucyi, aby zgło­
sili się pó pobór asygnat na cukier bezpośrednio 
w miejskim Zat ładzie aprowizaćyjnym ul. B^ma 21 
w następującym porządku: 

dma 3 grudnia kupcy, 
dnia 4 grudnia kierownicy konsumów, 
dnia 5 grudnia kierownicy zakładów i in- 

styfbcyi.
Z razem przypomina się mieszkańcom miasta 

oraz P I. kupcom i kierownikom konsumów, że 
odcinki kart cukrowych podobnid* jak w poprze­
dnich miesiącach muszą być opatrzone nazwiskiem, 
adresem tudzież liczbą legitym°icy. spożywczej 
właściciela w rubryce uwidocznionej na ten cel 
na każdym odcinku karty cukrowej.

Lwów, duia 1 grudnia 1919.

Naprawy automobili
i

pługów motorowych
uskuteczniają szy b k o  I dokJadnlb 
w a r s t a t y  Spółki autom obilow ej

19 M O T O R CC

L W Ó W ,  UL. KOPERNIKA L. 5 4 .

Dowolna licytacy*
zbiorów po ś. p.

WładysławoweJ Ł o z i ń s k i ® !

odbędzie się dnia 16 grudnia b. r.
{w r8<0 godzinie 2 po południu do 8 wieczorem i 

zie potrzeby i dnia następnego) pod zarZI*u
bali aukcyjnej

przy ul. Ujejskiego I. 6 I. p-
Licytowane b§dą meble antyki a to: 2 sekretarzykb^j^ 
mody, 3 witryny, łóżka, lustra, krzesełka, karło, 1 1 eXtiie 
garuitur mebli wyścielany, stoły, szafki, dywany
1 kilimy, makaty polskie i francuskie, czaprak, ^  
bronzy, miniatury, emalje, szkatuły, żywe kwia
wiele drobiazgów artystycznej

kryształy, platery.
wartości jak oto^  ^

5883

C e n y  w y w o ła n ia  b a r d z o  n isld® *
O glądniecie przedmiotów nastąpi dnia ^ r8rzł  ̂

godziny 3—6. Wszelkich wyjaśnień udziela y L j g  b 
•licznej hali aukcyjnej Akademicka 3 I. P> °®

od
publicznej"

8)
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